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ł miliarda złotych 


na praa hhee o sirah mieszkaniowe 


Doniosłe uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Komitet 


Ekonomiczny Rady Ministrów na oj 


statnim posiedzeniu powział. uchwa- 
ły: w sprawie przeznaczenia 8,5 mi- 
liarda zł na rozbudowę urządzeń so- 
cjalnych i robotnicze 


ści w gospodarce drewnem, rozdzia- 
łu ciężarówek „Star 20” — gospodar- 
ki 
stosunków między organizacjami zby 
tu i przemysłem, — przedłużenia ak- 
cji robót rozbiórkowych w. 


Zg on 
Marszałka ZSRR 


F. Tołkuchina 


MOSKWA (PAP). Podano oti- 
cjalnie do wiadomości: 

Rada Ministrów ZSRR. 1 KC 
WKP(b) komunikują z głębokim 
żalem, że w dniu 17 październi- 
ka br. po długiej i ciężkiej cho- 
robie ZMARŁ „MARSZAŁEK 


ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
FIODOR TOŁBUCHIN — wier- 
ny syn partii bolszewickiej, je- 
den z wybitnych dowódców i bu 
downiczych sił zbrojnych Związ 
ku Radzieckiego, sławny boha- 
ter wielkiej wojny w obronie Oj 
czyzny. 

Pogrzeb Marszałka Związku 
Radzieckiego F. I. Tołbuchina od 
będzie się w Moskwie na Placu 
Czerwonym. 


W KILKU WIERSZACH 


NOWA POWIEŚĆ AUTORA 
„GWIAZDY” 


MOSKWA. — W ósmym numerze 
radzieckiego, czasopisma literackiego 
„Znamia”, ukazała się nowa powieść 
laureata Nagrody Stalinowskiej, au- 
tora znanej powieści „Gwiazda“ 
E. Kazakiewicza pt „Wiosna nad 
Gdrą” W powieści tej autor opisuje 


przebieg bohaterskich walk Armii- 


Radzieckiej podczas wyzwolenia za- 
chodnich ziem Polski spod jarzina o- 
kupacji hitlerowskiej 


ROLNICY CZECHOSŁOWACJI 
ZWIEDZĄ ZSRR 

PRAGA (PAP). — We wtorek wy- 
jechała do Związku Radzieckiego gru 
pa 300 rolników czechosłowackich, 
którzy zapoznają się na miejscu z o- 
siągnięciami socjalistycznej gospo- 
darki wiejskiej. 


) 
RUCH NEOFASZYSTOWSKI 
-W NORWEGII 
OSLO (PAP). — Jak donosi prasą, 
faszyści norwescy zamierzają wzno- 
wić oficjalnie działalność polityczną. 
W tych dniach odbyło się w: Oslo ze 
brąnie przedstawicieli b. partii qui- 
slingowskiej „jedności narodowej”. 


300 OFIAR POWODZI. 
W GUATEMALI 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera podaje z Guatemali, że w rezul- 
tacie gwałtownego 7 wylewu rzek w 
tym kraju zginęło w tych dniach po- 
nad 300 osób. Na skutek padających 
od dwóch tygodni ulewnych desz- 
czów znaczne obszary Guatemali zna 
lazły się pod wadą, 


budownictwo | 
mieszkaniowe, w sprawie oszcżędno- | 


opakowaniami, — unormowania | 


| metodach eksploatacji lasów, 


robotników, rekrutowanych 


= YDPERUMNEWEIT MAPA s 


W trosce o polepszenie warun- 
ków materialnych i kulturalnych 
ludzi pracy, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na ostatnim posie 
dzeniu powziął doniosłą uchwałę o 
przeznaczeniu z premii zbiorowej 
załogi przedsiębiorstw państwo- 
wych za rok 1948 — kwoty 8,5 mi- 

-Warda zł, na rozbudowę urządzeń 
socjalnych i robotnicze budownic- 
two mieszkaniowe. 


Z sumy tej na inwestycje urzą- 
dzeń socjatnych przewiduje się 4 
miłiardy zł oraz na robotnicze bu- 
downictwo mieszkaniowe 3,8 miliar 
da zł, której część przeznaczona 
będzie na budownictwo Indywidual 
nych domów robotniczych. 


Pozostała kwota 700 milionów zł 
przekazana będzie do dyspozycji 
Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych na inwestycje w zakresie 
kulturalno-oświatowym oraz na wy 
posażenie juź istniejących tego ro- 
dzaju urządzeń. 

„ Sumy powyższe włączone zostały 
A zi inwestycyjnego na rok 


OSZCZĘDNOŚĆ W GOSPODARCE 
DREWNEM 


W celu dostosowania zużycia drew 
na do możliwości produkcyjnych w 
okresie realizacji Planu 6-letniego, za 


chodzi konieczność wprowadzenia w 
„mających na celu 


życie przepisów, 
jak najszerzej pojętą. oszczędność w 
prze- 
róbki tartacznej i w stosowaniu drew 


|na w poszczególnych dziedzinach go- 


spodarki narodowej. 
W związku z tym Komitet Ekono- 


| miczny Rady Ministrów przyjął ú- 


chwałę, która ustala dla poszczegól- 
rych resortów wytyczne gospodarki 
drewnem, ze szczególnym uwzględ- 
nieniem zagadnień  oszczędnościo- 
z 


DOGOCOCODOOOGOGOGOOOOOOGOOECOD OOOODOODOGOCODOO0OE 


Zakupiono już 


WARSZAWA (PAP). — Według 
ostatnich meldunków, Gminne Spół- 
dzielnie zakupiły do 15 bm. przeszło 
218 tysięcy ton ziemniaków, Skup 


odbywa. się pomyślnie i przeciętnie 


każdy dzień przynosi obecnie około 
20 tysięcy ton ziemniaków, dowożo- 
nych na punkty skupu w całym kra- 
u. 

Najpomyślniej. | przebiega skup ziem 
niaków w woj. Białostockim, 


OOOOGOOODODOCGOOOOOOCODOOOOOOGOCO 


które 


ROZDZIAŁ SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH POLSKIEJ 
PRODUKCJI 
Komitet Ekonomiczny dokonał na- 
stępnie rozdziału między poszczegól 
ne resorty pierwszej partii 300 samo 
chodów ciężarowych „Star 20“ pol- 
skiej konstrukcji wykonanych cał- 
kowicie w kraju. Jak wykazały do- 
tychczasowe doświadczenia, samocho 
dy te odznaczają się wysokimi zale- 

tami w eksploatacji, 


OSZCZĘDNOŚĆ W  GOSPODARO- 
WANIU OPAKOWANIAMI 

W dążeniu do skoordynowania go- 
spodarki opakowaniami wszelkiego 
rodzaju, Kómilet Ekonomiczny po- 
wziął uchwałę o powołaniu przy Cen 
tralnych Zarządach, Centralach Han- 
dlowych itp organizacjach komisji o- 
pakowań, Do zadań tych komisji bę- 
dzie należało m. in. opracowanie za- 
potrzebowania na opakowania w Pla- 
nie 6-ietnim, ujednolicenie i ograni- 
czenie ilości typów opakowań, rewi- 
zja wymagań technicznych dla osią- 
gnięcia oszczędności materiałów, 
zwłaszcza deficytowych, przy wytwa 
rzaniu opakowań oraz badanie moż- 
liwości zastąpienia tych surowców — 
materiałami zastępczymi. 


USPRAWNIENIE ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO W PRZEMYŚLE | 
W uzupełnieniu uchwały w spra- 
wie form organizacji i działania zao- 
patrzenia materiałówego w przemy- 


śle, Komitet Ekonomiczny powziął 


uchwałę, która ma na celu unormo- 
wanie i usprawnienie stosunków han 
dlowych „między państwowymi orqa- 
nizacjami zbytu a i jako 
odbiorcą, 


AKCJA ROBÓT ROZBIÓRKOWYCH 
Dodatnie wyniki akcji robót roż- 
biórkowych w poprzednich latach u- 


zasadniają konieczność przedłużenia 
OLOROGOCO 


OOOO DOWN 
podrywa 


218 tysięcy ton ziemniaków 


wykonało już przeszło 80 proc. planu, 
następnie w woj. warszawskim — z 
górą 50 proc. i w woj. poznańskim, 

Szybkie tempo skupu ziemniaków 
w większości okręgów umożliwia ter 
minowe zaopatrzenie miast i wielkich 
ośrodków. przemysłowych, a przede 
wszystkim — tych grup pracowni- 
ków, którzy korzystają z przywileju 
zakupu ziemniaków na raty. 


i rozbudowę urządzeń socjalnych 


tej akcji na rok 1949-50. W związku 
z tym, Komitet Ekonomiczny na wnio 
sek ministra Budawnictwa, pizyjął 
uchwałę o kontynuowaniu akcji ro- 
bót rozbiórkowych. Przewiduje 
uzyskanie około 400 milionów: sztuk 
cegły oraz innych materiałów budo- 
wlanych, które przeznaczone będą do 
realizacji planu inwestycyjnego. 


KOLEGIUM RZECZNIKÓW 
PATENTOWYCH 


Ponadto „Komitet Ekonomiczny roz 
patrzył szereg projektów dekretów, 


a m. in. projekt dekretu o utworze- 
niu kolegium rzeczników patento- 
wych. 


RaRAANZASAREDREŚNERNNENYCOONOPOANNNNNNNNSSZSNNNZA 


Wojska Kuomintangu 


noddają się bez walki 


Chińskiej Armii Ludowej 


PEKIN (PAP), — Agencja Nowych 
Chin donósi, że w mieście Sam-Czui, 


położóńym 40 km na zachód od Kan 


tonu, około 5 tysięcy żołnierzy i ofi- 
cerów Kuominłangu poddało się bez 
walki Wojskom Ludowym. 


30 km na wschód od Kantonu Woj- 
ska Ludowe rózbiły 4 pułki wojsk 
kuomintangowskich oraz wzięły do 
niewoli 2 tysiące żołnierzy i ofice- 
rów w' mieście Sun-Tong. 


się | 


Masowe protesty 


| Przewodniczący 


Fatalne skutki dewaluacji funta 


Już w cztery tygodnie 


vina — det calnacji funta — sttwierdzić można, 
tyjska zumiera w. szybkim tempie. 


udała się, ale przemysł 


po dokonanej przez rząd Attlee — Be- 
że gospodarka bry- 


„Operacja finansowa" — 


i gospodarka W. Brytanii umiera. 
(z prasy 


Operacja się 10% - pacjent umiera 


Po haniebnym wyroku 


„sadu“ w N. Jorku 
przeciw pogwałceniu 


OJANENEENENNUINANZNNNNEANIANEZAWNA 


zasad demokracji i wolności 


NOWY JORK (PAP). — Amery- 
kański Narodowy Komitet Obrony 
praw RAE Partii Komuni- 
stycznej, którego czele sto- 
ją Paul A: i Howard Fast, zapo 
wiedział złożenie protestu w ONZ w 
związku ze skazaniem najwybitniej- 
szych działaczy komunistycznych 
prez sąd nowojorski. 


* y k 


NOWY JORK (PAP), — Przedsta- 
wiciele licznych amerykańskich 
związków zawodowych potępili zdecy 
dowanie skazanie przywódców komu 
nistycznych. 

Sekretarz związku zawodowego ro- 
botników przemysłu meblowego, nā- 
leżącego do CIO — Perlow podkre- 
Ślił, że związkowcy nie mogą usto- 
sunkować się obojętnie do werdyktu, 
gdyż następnym krokiem będzie pró- 
ba ograniczenia praw robotników do 
zrzeszania się w walce o poprawę by 
tu. 
związku robotni- 
ków przemysłu skórzanego Golm we 


| miastowego 


zwał wszystkich robotników do so- 
lidarnej akcji celem uchylenia tego 
niesłychanego orzeczenia sądu oraz 
obrony demokracji w Słanach Zjed- 
noczonych. 

Przedstawiciel amerykańskiej Par- 
tii Pracy — Rons nazwał werdykt ja- 
skrawą zdradą podstawowych zasad 
demokracji amerykańskiej. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
przeciwko werdyktowi wypowiedzia- 
ło się wielu księży i pastorów ame- 
rykańskich. 

Ksiądz Guerrero z Chicago oświad 
czył: „Stwierdzam, że proces przy- 
wódców komunistycznych nie był 
uczciwie przeprowadzony i nie widzę 
żadnych podstaw do ich skazania”, 

NOWY JORK (PAP). — Donoszą 
e Puerto Rico, że przewodniczący 
Partii Komunistycznej tego kraju An 
drao przesłał w imieniu postępowej 
ludności Puerto Rico depeszę do Tru 
mana, w której wzywa do natych- 
uwolnienia skazanych 
przywódców Amerykańskiej Partii 
Komunistycznej. 


Dysharmonia w marshallowskiej „rodzinie“ 


Kompletne 


uzależnienie się 
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W. Brytanii 


od amerykańskiego dyktatora - dolara 


LONDYN (PAP), — Sprawa nafty 
i związana z nią kwestia wpływów 
politycznych na Środkowym Wscho- 
dzie powoduje coraz większe roz- 
dźwieki między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Wielką Brytanią. 
` W londyńskich kołach dziennikar- 
skich podkreślają, że kwestii tej nie 
zdołali uzgodnić między sobą mini- 
sirowie Acheson i Bevin w czasie na 
rad waszyngtońskich. Obecnie jest 
ona przedmiotem narad ekspertów, 
ale nic nie wskazuje na możliwość 
jej rozwiązania. 


Dla Wielkiej Brytanii jest to pro- 
blem niezwykłej wagi. W ogólnym 
deficycie dolarowym Wielkiej Bry- 
tanii jedną z najważniejszych pozy- 
cji zajmują wydatki na przetwory 
naftowe. Anglia znajduje się w sytu- 
acji paradoksalnej: posiadając boga- 
te źródła ropy na Środkowym Wscho 
dzie nie posiada jednak własnych ra- 


finerii, co zmusza ją do wydawania, 
rocznie 700 milionów dolarów na 


Wbrew Karcie ONZ 


łeczna Zgromadzenia ONZ rozpatry- 
wała projekt rezolucji, wniesionej 
przez delegację polską w sprawie dy 
skryminacji, stosowanej przez pew- 
ne państwa wobec robotników- ‘mi 
grantów i osób przesiedlonych (t. zw. 
D. P.). 

Delegacja polska wniosła na IV 
Sesji Zgromadzenia ONZ projekt re 
zolucji, w którym stwierdza, że dy- 
skryminacja stosowana przez wiele 
państw wobec robotników - ćmi- 
grantów, a w szczególności wobec 
wśród 
uchodźców i osób przesiedlonych po 
zostaje w sprzeczności z zasadatni 
Karty ONZ. 

Przedstawicielka Stanów Zjedno- 
czonych. Eleonora Roosevelt przy- 
znała, że projekt rezolucji polskiej 
dotyczy bardzo ważnej kwestii i mu 
siała również przyznać, że sytuacja 
robotników - imigrantów w Stanach 
Zjednoczonych pozostawią nader wie 
le do życzenia. Mimo to. p. Roosevelt 
broniła wniosku brytyjskiego, który 
zmierza do przekazania projektu pol 
skiego do Międzynarodowej Organ:- 


zacji Pracy. 


Delegat Związku Radzieckiego Pa 


à 


że omawiana 
sprawa jest jednym z najważniej- 
szych zagadnień społecznych jakimi 
zajmuje się Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. n 

Jak wiadomo, rządy Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii i Francji nie do- 
puszczają do repatriacji wielu oby- 
wateli radzieckich, znajdujących się 
w obozach w Niemczech Zachodnich 
i w Austrii, Rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii į Francji uczyniły 
z tych obożów rynki taniej siły ro- 
boczej. Obozy te są więc w dalszym 
ciągu źródłem przymusowej, niewol 
niczej pracy milionów robotników. 
Hitlerowcy spędził tu ludzi do przy 
musowej pracy pod groźbą bagne- 
tów, a obecnie ci sami ludzie wywo- 
żeni są do Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Belgii, Francji, Kanady i Au 
stralii, gdzie są bezlitośnie eksploa- 
towani przez kapitalistów. Należy 
zaznaczyć, że tą przestępczą dzia- 
łalnością zajmuje się m. in. Między- 
narodowa organizacja do spraw u- 
chodźców (IRO). 


Paniusżkin podkreślił, że delegaci: 


Stanów Zjednoczonych i Francji, któ 
rzy usiłowali zaprzeczyć istnieniu 
dyskryminacji. musieli ostatecznie 


Sprawa prześladowania emigrantów i uchodźców 
w krajach marshallowskich 


NOWY JORK (PAP). Komisja Spo | niuszkin podkreślił, 


przekazana Międzynarodowej 
Organizacji Pracy ssunannnaaza 


"przyznać, że dyskryminacja ta istnie 
je w ich państwach wobec robotni- 
ków cudzoziemskich, 

Delegat radziecki zaznaczył, że me 
tody dyskryminacyjne, stosowane w 
szeregu krajów wobec robotników -= 
imigrantów są sprzeczne z podsta- 
wowymi zasadami Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, która powinna 
się zajmować — w myśl art, 1 i art. 
55 Karty obroną praw imigrantów, 

Delegat ZSRR wniósł o uchwale- 
nie rezolucji, przedstawionej przez 
delegację polską. Rezolucja została 
również poparta przez delegację cze- 
chosłowacką, 

wypowiadając się raz jeszcze prze 
ciwko brytyjskiemu projektowi prze 
słania całej sprawy do M:ędzynaro- 
dowej Organizacji Pracy, delegat pol 
ski zaznaczył, że projekt ten dąży w 
zstocie do usunięcia z porządku o- 
brad Zgromadzenia problemu, któ- 
ry — według słów delegata Meksy- 
ku—,jest jednym z najbardziej tra- 
gicznych problemów naszej epoki“. 

Po dłuższej dyskusji, Komisja od- 
rzuciła wniosek polski i uchwaliła 
rezolucję brytyjską uznającą kompe 
tencje Międzynarodowej Organizacji 
Pracy w sprawie cudzoziemców, 


<k. zla da — > 


przetwory naftowe. Sumę tę Anglia 
płaci rafineriom amerykańskim. 
Wielka Brytania mogłaby wybudo- 
wać własne rafinerie, używając do 
tego funduszów  marshallowskich, 
lecz amerykańska administracja planu 
Marshalla sprzeciwia się oczywiście 
tym projektom. 
Jak stwierdza tygodnik „Obser- 
ver”, olicjalne koła amerykańskie 
obawiają się, że po uniezaleźnieniu 
się Wielkiej Brytanii od Stanów Zje- 
dnoczonych w dziedzinie nafty, — 


naita brytyjska wyprze naftę amery- 
kańską z rynków Światowych, 
Poważne rozdźwięki powstają tak- 
że między Waszyngtonem a Londy- 
nem, ponieważ rząd brytyjski oskar- 
ża rząd Slanów Zjednoczonych o dą- 
żenie do zlikwidowania za pomocą 
dolarów wpływów politycznych Lon- 
dynu w państwach Środkowego 
Wschodu. „Observer' zapatruje się 
pesymistycznie co do szans zwycię- 
stwa Wielkiej Brytanii w walce o 
wpływy na Środkowym Wschodzie, 


Walka w obronie pokoju 


przybiera mau sile 


OTTAWA (PAP). — Kanadyjski 
Kongres w Obronię Pokoju rozpoczął 
zakrojoną na szeroką skalę kampanię 
w celu zebrania 200 tysięcy podpi- 
sów pod odezwą wzywającą do ogło- 
szenia zakazu broni atomowej. 

W Toronto odbył się wiec z udzia- | 
łem 2 tys. osób, na którym rozpoczę 
ta została kampania zbierania pod- 
pisów. 

Przewodniczący Kongresu w Obro- 
nie Pokoju dr Endicott — ostrzegł 
podżegaczy wojennych, że przyjdzie 
czas, gdy naród będzie sądził ich ja- 
ko zbrodniarzy za to, że przeciwsta- 
wiają się dziś ogłoszeniu zakazu bro- 
ni atomowej. Dr Endicott napiętno- 
wał wyścig zbrojeń, rozpętany przez 
podżegaczy wojemaych z Wall-Street. 


PARYŻ (PAP). — Akcja głosowa- 
nia pokojowego we Francji przybiera 
w dalszym ciągu na sile. Według do- 
tychczasowych, niekompletnych da- 
nych, w Paryżu i w departamencie 
Sekwany złożono ponad milion gło- 
sów w obronie pokoju 

W departamencie Bouches du Rho- 
ne liczba głosujących również prze- 
kroczyła milion, w departamencie 
Loary 230 tysięcy, a w szeregu in- 


sięcy. W całej Francji wzięło udział 
w głosowaniu na rzecz pokoju ponad 
4 miliony osób, 


Plan roczny wykonany 


Biuro Sprzedaży Przemysłu Precy- 
zyjnego i Optycznego w Łodzi przy 
ul. Wigury 21 wykonało w dniu 18 
października br. plan obrotu towaro 
wego przewidziany na rok biężący. 


Polacy z Kanady 


wracają tło kraju 


OTTAWA (PAP), — Grupa 70 repa 
triantów polskich z Kanady opuściła 
na pokładzie „Batorego” port Halifax 
udając się do kraju. Większość repa 
triantów stanowią emigranci, przyby= 
li do FARSO w latach międzywojen= 
nych. 

Wobec Sawy władz amerykań- 
skich wydania im wiz tranzytowych 


przez Stany Zjednoczone, „Batory“ 
zawinął specjalnie do Halifaxu w 
celu zabrania repatriantów, których 


żegnali w porcie przedstawiciele de- 


nych departamentów sięga setek ty- | mokratycznej Polonii Kanadyjskiej. 


Odra i Nysa-granicą pokoju 


Słuszne zarządzenie władz . 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


BERLIN (PAP), — Jak donoszą z 
Drezna, minister Spraw Wewnętrż- 
nych Saksonii polecił władzom poli- 
cyjnym usunięcie z miejsc publicz- 
nych wszystkich napisów, które w ja 
kikolwiek bądź sposób nawiązują do 
obszarów polskich na wschód od 
Odry į Nysy. Minister podkreślił, że 


Odra i Nysa jest granicą pokoju mię 
dzy Niemcami a Polską. Wobec tego 
używanie nazw miejscowości poło- 


żonych poza granicą Niemiec, do na- 
zywania ulic, hoteli itp. w Niemczech 
— należy traktować jako nieodnowie 
dzialna prowokację. 


Str. 2 


Dolarowa głowa 


* 


Jak donosi prasa — następnym 


kandydatem na szefa rządu Fran- | 


cji — po osławionym Mochu — jest 
Schuman — zwany „dolarowa glo- 
wa“ i 1 4] 


Od szeregu tygodni na szpal- 
tach gazet ukazują się meldunki 
pojedyńczych fabryk i całych ga- 
łęzi przemysłu, mówiące o przed 
terminowym wykonaniu Planu 3- 
letniego. Suche cyfry kryją za 
sobą obraz codziennego wysiłku, 
codziennej wałki 6 zwiększenie i 
poprawę jakości produkcji i o 
oszczędniejsze metody gospodaro 
wania. Cyfry meldunków mó- 
wią równieź o tym, że walka wy” 
grywana na poszczególnych od- 
cinkach, wygrana będzie i na ca- 
łym froncie. 

Przekonanie, że Plan 3-letni u- 
kończymy zwycięsko, znalazło au 
torytatywne potwierdzenie w ko- 
munikacie Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o wy 
konaniu Narodowego Planu Gos- 
podarąqzego, Komunikat donosi, 
że wykonaliśmy już Plan 3-letni 
w zakresie szeregu podstawo” 
wych artykułów przemysłowych, 
takich, jak stal surowa, wyroby 
walcowane, superfosfat, barwni- 


AE — 


DRODZE STAŁEGO ROZWO 


ki, tkaniny jedwabne i obuwie | równaniu z tym samym okresem 


skórzane. Komunikat PKPG za- 
wiera dane do 30 ub, m. Po tym 
terminie nieprzerwanie napływa 
ją dalsze meldunki, mówiące o dal 
szych sukcesach, M.in, wykona- 
ny został 3-letni plan produkcji 
cementu, wyrobów Monopolu Ty 
toniowego itd. 

Cyfry komunikatu PKPG za 
NI kwartał. mówią nam o nie 
ustannym rozwoju naszej gospo" 
darki narodowej. Rozwój ten za 
wdzięczamy ustrojowi demokra- 
cji ludowej. Jest on wynikiem 
gospodarki planowej, stałego 
wzrostu współzawodnictwa pracy 
i ruchu nowatorskiego, słuszne” 
go zastosowania zasad marksiz- 


mu — leninizmu w naszym budow , proc. 


roku ubiegłego wzrosła o 22 proc. 
Wzrost objął zarówno produkcję 
dóbr wytwarzania, jąk i artyku” 
łów spożycia, 4 

W rolnictwie wzrost objął pro- 
dukcję zbóż oraz wszystkich in- 
nych upraw, a więc również i 
upraw przemysłowych. Stan po- 
głowia zwierząt gospodarskich 
zwiększył się wydatnie (w zakre” 
sie trzody chlewnej w porówna- 
niu z r. ub, o 20 proc.). 

Uspołeczniony handel detalicz- 
ny poczynił dalszę postępy, W okre 
sie, kiedy obroty całego handlu 
detalicznego w Polsce wzrosły o 
26 proc. obroty detalicznego han- 
dlu uspołecznionego wzrosły o 80 
Sieć detalicznego handlu 


kios e] e 
nictwie gospodarczym, wzorowā-' uspołecznionego wzrosła o 59 proc. 


nia się na wielkich doświadcze* 
niach Związku Radzieckiego. 
Plan produkcji przemysłowej 
przekroczony został w tym 
kwartale o 17 proc. a wartość 
produkcji przemysłowej, w po" 


 Faszyzm 


Skazanie przez nowojorski sąd 
„przysięgłych“ 11 przywódców Ko- 
munistycznej Partii USA jest no- 
wym poważnym krokiem na 
Stanów Zjednoczonych ku faszyzmo 
wi, Proces ten wyreżyserowany 
przez rząd i kapitalistów amerykań 
skich ma spełnić rolę podobną do 
tej, jaką spełniło podpalenie Re:chs- 
tagu w Niemczech w roku 1933, kie- 
dy hitleryzm doszedł dó władzy, 

W Niemczech w 1933 roku na roz- 
kaz Goeringa  podpalony został 
gmach parlamentu niemieckiego. Wi 
nę zrzucono na komunistów £ pod 
tym pretekstem zdelegalizowano par 
tię komunistyczną, umożliwiając ni- 
tlerowi zdobycie bezwzględnej więk- 
szości w Reichstagu i uzyskanie nad 
zwyczajnych pełnomocnictw dla za- 
prowadzenia dyktatury  faszystow= 
skiej w kraju. Jak władomo, po ko- 
munistach przyszła kolej na socjal- 
demokratów, na wszystkie organiza- 
cje demokratyczne i postępowe, na 
organizacje związków zawodowych. 
Komuniści byli pierwszą zaporą prze 
ciwko faszyzmowi. 
pierwsze najsilniejsze uderzenie hi- 
tleryzm skierował właśnie przeciw= 
ko komunistom. 

Dziś w Słanach Zjednoczonych od 
bywa się podobny proces. Klęski, ja 
kie imperializm amerykański po- 
niósł w Chinach i krajach demokra- 
cji ludowej, stały wzrost nastrojów 
pokojowych na całym świece, niepo 
wodzenia awanturniczych polityków, 
dążących do podporządkowania ŝo- 
bie krajów zachodnio-europejskich, 
systematyczne zaostrzanie kryzysu 
gospodarczego w świecie kapitali- 
stycznym, wreszcie wzróst mastro= 
jów antylimperialistycznych i sił po- 
stępowych w Stanach Zjednoczonych 
— wszystko to wzbudza zrozumiały 
niepokój w amerykańskich kołach 
rządzących i zmusza je do chwyta- 
' nia się najbardziej drastycznych środ 
ków dla zachowania swojej władzy 
| umocnienia swego pan 


owania, 
Komunistyczna Partia USA jest|i 


pierwszym celem ataków reakcji a- 
merykańsk:ej. Ale nie ulega żadnej 
wątpliwości, że prześladowania ko- 
munistów to tylko pierwszy etap na 
drotłze do faszyzacji Ameryki. 

W ciągu ostatnich lat w Stanach 
Zjednoczonych nastąpił gwałtowny 
wzrost objawów faszyzmu. Atak na 
prawa robotnicze, którego wyrazem 
jest niewolnicza ustawa Taft-Hart- 
lcy'n, ma swój odpowiednik w ata- 
ku na prawa polifczne ludu amery- 
kańskiego, o czym świadczy ogłosze- 
nie ustaw w kilkudziesięciu stanach 
USA, zakazujących wywieszania flag 
czerwonych, znoszących wolność sło* 
wa i zgromadzeń dla ludzi głoszą- 
cych zasady naukowego marksizmu. 
Moloch rasizmu, karmiony przez 
przekupną prasę amerykańską zbie- 
ra coraz to nowe oflary lynchów. 
Podjudzając białych przeciwko czar- 
nym kapitaliści amerykańscy chog 
rczbić klasę robotniczą Ameryki, 

Rozbiciu klasy robotniczej służy 
również proces przywódców Partii 
Komunistycznej USA. Amerykańscy 
kapitaliści chcieliby odstraszyć groź- 
bą prześladowań szerokie masy pra 
cujące cd tej perili, która jedyna wal 
czy o ich prawa. Chcieliby oni ska- 
zać komunizm — nadzieję milionów 
mas pracujących na lepszą przy- 
szłość, chcieliby oni skazać lud Ame 
ryki na wieczystą niewolę kapitału. 

Jednakże próby zagłuszenia gło- 
su narodu amerykańskiego skazane 
są na niepowodzenie. Przywódcy ko 
munistyczni, przelstoczyli sąd nówo- 
jorski w wielką trybunę oskarżyciel 
ską, demaskując metody, do jakich 
kapiłaliści zmuszeni są uciekać się 
dla zachowania swej władzy. Zdema 
skowali oni system „sędziów 
głych* wybieranych z list dyrekto- 
rów wielkich koncernów i ludzi stu- 
proceńtowo pewnych, zdemaskowali 
on: tajny aparat policji politycznej, 
posługujący się szantażem, 
stwem, donosicielstwem i przekupny 


Toteż swoje 


szpiego- | uspoł 


sukcesy W Ameryce 
(Na marginesie skazania jedenastu przywódców komunistycznej Partii USA) 


mi „świadkami“, zdemaskowali rów= 
nież istotny cel tego procesu — przy 
śpłeszenie faszyzacji Stanów Zjedno- 
czonych. 

Histeryczna atmosfera, w jakiej 
odbywał się proces i metody, jakich 
używali reżyserowie tego procesu, 
dowodzi, że jest on „produktem sy- 
stemu kapiłalistycznego*, który ma- 
lazi się w sytuacji bez wyjścia I ska 
zany jest na zagładę" — stwierdza 
oświadczenie złożone przez. przewod 
niczącego KP USA. Wyrok w proce- 
sie nowojorskim świadczy „o Tozpa= 
czy i strachu amerykańskich podże- 
gaczy wojennych przed rosnącą opo- 


zycją narodu do ich militarystycz- 
nej polityki* — głosi oświadczenie 
Kongresu Słowian Amerykańskich. 

Komunistyczna Partia Stanów 
Zjednoczonych nie da się zlikwido- 
waó przy pomocy „wyroków“ kapi- 
talistycznych sądów, Będzie ona wal 
czyła z nową energią przeciwko %10 
wrogim siłom, które usiłują dopro- 
wadzić USA do chaosu gospodarcze- 
go, faszyzmu i wojny. Będzie ona 
padal odważnie broniła praw hidu 
amerykańskiego i mobilizowała siły 
dla zwycięstwa demokracji nad ciem 
nymi siłami faszyzmu. z 

TA 


| 


W wyniku wzrostu zatrudnie- 
nia i wydajności pracy nastąpił 
dalszy wzrost siły nabywczej lud 
ności i konsumcji. Na tym tle 
odbyło się przesunięcie popytu na 
artykuły wyższej jakości. 

Wykonanie Planu Inwestycyj- 
nego przebiegało również znacznie 
pomyślniej, niż w roku ubiegłym. 
Wydatki inwestycyjne w pierw- 
szych 9 miesiącach b. r. były 
o 36 proc. wyższe, niż w tym sa- 
mym okresie roku ubiegłego. 
Urealnienie planu i zwiększenie 
wymagań ścisłej dokumentacji 
technicznej będzie miało szcze- 
gólne znaczenie dla wielkich in 
westycji zbliżającego się 6-lecia. 

Na dwa dni przed komunika- 
tem naszej Komisji Planowania, 
ukazał się komunikat o wykona” 
niu planu 5-letniego ZSRR w 
MI kwartale rb. Komunikat ten 
mówi o wspaniałych osiągnięciach 
gospodarki radzieckiej, realizują 
cej powojenny plan 5-letni. Pro- 
dukcja przemysłowa wzrosła v 


Bid a 


Jl 


NI kwartale b. r. w porówna- 
niu z tym samym okresem przed 
rokiem o 17. proc.” 

Dynamika rozwoju gospodar- 
czego kraju socjalizmu i krajów 
demokracji ludowej nie daje pola 
do porównań z marazmem świa- 
ta kapitalistycznego. 

Na ten temat organ centralny 
naszej partii „Trybuna Ludu“ 
(18.10) pisze: i 

„Byłoby rzeczą śmieszną mó- 
wie o jakimkolwiek posuwaniu 
się naprzód gospodarki kapitali- 
stycznej w chwili obecnej kiedy) 
zblża się ona do nowego kryzy“ 
su, 

Spadek produkcji przemysłowej 
w Stanach Zjednoczonych za o- 
kres niespełna roku wynosi 17 
proc. Jest oczywiście rzeczą przy- 
padku, że odsetek przekroczenia 
planu przez polski unarodowiony 
przemysł pokrywa się dokładnie 
z tą liczbą i wynosi także 17 proc. 

No, i tylko przypadek mógł 
zrządzić. że produkcja przemysło 
wa ZSRR wzrosła w 3 kwartale 
r. b. w porównaniu z 3 kwarta” 
łem ub. r. akurat o takie saime 17 
proc. 

Ale nie ma żadnego przypadku, 
że produkcja radziecka nieustan” 


"nie wzrasta, że polski przemysł 


systematycznie przekracza plany 
wytwórcze; podczas gdy w USA 
sytuacja gospodarcza pogarsza się 
nieustannie, podczas gdy we 
wszystkich krajach kapitalistycz 
nych kùrezy się produkcja i roś" 
nie bezrobocie, spada konsumcja 
szerokich mas i pogłębia się nę" 


ZA, 

-Takie jest ‘bowiem prawo dzie 
jowe, że kapitalizm wszedł w o* 
kres upadku, a socjalizm triumfal 
nie kroczy naprzód od zwycięs- 
twa do zwycięstwa. S . 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


o wykonaniu narodowego planu gospodarczego w III kwartale rb. 


W dniu wczorajszym podaliśmy |nu gospodarczego w III kwartale bie: 
pierwszą część komunikatu Państwo |żącego roku. Dziś podajemy drugą 
wej Komisji Planowania Gospodar- |część tegoż komunikatu. / 
czego o wykonaniu narodowego pla- 


2) Rolnictwo 


CAŁYM ROLNICTWIE zbiory 
wg danych szacunkowych Głó- 


wnego Urzędu Statystycznego, przed 
stawiają się następująco: 
procent w stosunku 
realizacji do 1948r. 
przewidywań (w proc.) 
pszeńica— 106 112 
żyto 121 108 


zy 

Według wstępnych danych zbiory 
ZIEMNIAKÓW w roku bieżącym bę- 
dą o około 22 proc. większe, niż w 
roku ubiegłym. 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wg tymczasowych danych 
plan zbiorów ważniejszych-ZIEMIO- 
PŁODÓW, został wykonany następu- 


ąco: 

w 3 zbożach (żyto, pszenica, jęcz- 
mień) — w 108 proc. 

w burakach cukrowych — w 110 


Toe. 
i W pòrównanin do roku ubiegłego 
zbiory w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych wzrosły: 
w 3 zbożach o 81 proc. 
w burakach cukr. o 37 prog, 
Według wstępnych danych, zbiory 
ziemniaków w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolrych będą w roku bie- 
żącym o około 45 proc. większe, niż 
w roku ubiegłym 
Stan POGŁOWIA w całym rolnic- 
twie wg szacunków opartych na reje 


3) Komunikacja 


W KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ 
przewozy towarów osiągnęły 
w tonach 102 proc. planu kwartalne- 
go, przekraczając o 18 proc. przewo- 
zy towarów w III kwartale 1948 r. 
Kwartalny plan przewozów  osobo- 
wych wykonany został w 108 proc. 
Przewozy osobowe wzrosły o 12 proc. 
w porównaniu z III kwartałem ub.r. 


4) Handel wewnętrzny 


A ODCINKU HANDLU WE- 
WNĘTRZNEGO nastąpił dal- 
Szy wzrost obrotów. Całość obrotów 
handlu detalicznego (państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego) wzrosła 
w III kwartale o około 26 procent w 
porównaniu z III kwatałem ub. r. 
Obroty uspołecznionego aparatu han 
dlowego na szczeblu detalu przekro 
czyły o ok, 80 proc. poziom III kwar 
tatu ub.r. W końcu II kwartału dzia 
łało „na terenie kraju o 50 proc, więcej 
detalicznych sklepów  uspołecznio- 
nych, niż w tym samym esie ro- 
ku ubiegłego, 
Skup artykułów rolniczych przez 
eczniony aparat handlowy wy: 
kazał nastepujacy wzrost w stosun- 


stracji Głównego Urzędu Statystycz- 
nego przeprowadzonej w czerwcu, 
kształtował się następująco: 


w stosunku 
do 1948 r. 
(w proc.) 
bydło 111 
owce 115 
konie 111 
trzoda chlewna 120 


Plan wzrostu pogłowia zwierząt w 
Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nów został wykonany, jak następu- 
e: 

procent w stosunku 
wykonania do 1948 r. 


planu (w proc.) 
bydło 142 177 
trzoda chlewna 181 342 
konie 105 124 


Plan kontraktacji ROSLIN PRZE- 
MYSŁOWYCH na rok 1949 (wg ob- 
szaru), został wykonany następują- 
co: 


procent w stosunku 

wykonania do 1948r. 

planu roczn. (w proc.) 
buraki cukr. 112 117 
ziemniaki 109 171 
rzepak 112 325 
len—słoma 124 176 
konopie—słoma 96 203 
tytoń 103 96 


W ciągu trzech kwartałów osiągnię- 
to 72 proc. wykonania planu na rok 
1949 w przewozach towarów i 80 pro- 
cent w przewozach osób, 
Państwowa Komunikacja SAMO- 
CHODOWA wykonała kwartalny 
plan przewozów towarowych w 151 
proc, a osobowych w 125 proc. 


ku do III kwartału ub. roku: w trżo- 
dzie chlewnej o 240 proc. w bydle 
rogatym o 381 proce, w jajach o 40 
proc, w mleku o 28 proc, w rybach 
o 113 proc. a 

Poważny wzrost siły nabywczej 
ludności pracującej w wyniku wzro- 
stu zatrudnienia i wydajności pracy 
spowodował znaczny wzrost popytu 
i konsumcji, a także przesuwanie się 
konsumcji do towarów wyższego rzę- 
du. Nadążanie za wzrostem popytu 
napotykało: na przejściowe trudności 
na odcinku artykułów hodowlanych, 
w związku z czym zaopatrzenie ryn 
ku w te artykuły nie było jeszcze 
całkowicia dostateczne. 


5) Plan Inwestycyjny 


ORNHESIE 9 miesięcy wyko 


rzystanie środków finansowych 
na 
rok 1949 było o 36 proc. większe, niż 
w tym samym okresie ubiegłego ro- 


PLANU INWESTYCYJNEGO 


ku. 


Na odcinku REALIZACJI Planu 

przeprowadzono w 
szczegółową . rewizję, 
która pozwoliła na uwzględnienie no 
wych potrzeb inwestycyjnych oraz 


Inwestycyjnego 
III kwartale 


du na braki w dokumentacji tech- 


nicznej nie mogły być zrealizowane 
REWIZJA Planu In- 
się do 
znacznego usprawnienia i przyśŚpie- 


w roku 1949. 


westycyjnego przyczyniła 


szenia jego realizacji. 


PAŃSTWOWA KOMISJA 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 


k u s) ame EFK EL. 4 


NĄ a 


d) 


skreślenie obiektów, które z różnych 
powodów, a w szczególności ze wzglę 


Nr 287 


Na mar inesie 
10 milionów 
analiabetów 
ome Ww USA c 


Według statystyk! czasopisma 
„School Life” („Życie szkoły”), 
urzędowego organu Departamenti 
Oświaty USA, liczba analfabetów 
w Stanach Zjednoczonych dosięga 
10 miin. Poza tym, jak informu- 
je „School Life", około 6 milionów 
chłopców 1 dziewcząt nie ma moż 
ności uczęszczania do szkoły, 
bądź ze względu na brak gmachów 
szkolnych, bądź też z przyczyn 
„osobistych”, to znaczy, że cięż- 
kie warunki, w jakich wzrastają, 
nie pozwalają im na zajęcie się 
nauką. i 

Nauka szkolna znajduje się w, 
rękach osób niewykwalifikowa- 
nych, bardzo źle płatnych 1 prze- 
klinających swój zawód. „Departa 
ment Oświaty'—mówi jedna z o- 
ficjalnych broszur, poświęconych 
zagadnieniom szkolnictwa — nie 
może znaleźć nauczycieli, którzy 
zgodzili by się pracować za tak 
zgodziliby się pracować za jak 
broszura stwierdza, że „kwalifika- 
cje z górą 100 tys. nauczycieli nie 
odpowiadają normom, przyjętym 
przez władze stanowe”. 

W amerykańskiej szkole kwit- 
nie 1 rozwija się dyskryminacja 
rasowa. Chodzi tu nie tylko o to, 
że dzieci obywateli „kolorowych” 
mają ograniczone możliwości po- 
bierania nauki szkolnej. Nawet w 
„poważnych”, autoryzowanych 
podręcznikach nie brak ataków na 
mniejszości narodowe i aluzji do 
ich rzekomych wad 1 niedostat- 
, ków. i 

Nie podejrzany © sympatie le- 
wicowe dziennik „New York He- 
rald Tribune” informował: niedaw= 
no, że „w wielu podręcznikach 
znajdują się zwroty i wyrażenia 
obelżywe pod adresem narodu 
chińskiego, japońskiego, filipiń- 
skiego oraz twierdzenia o, ich raso 
wej niepełnowartości”. . 

W tych warunkach trudno się 
dziwić, że szkoły, przeznaczone 
dla dzieci murzyńskich, gą w sta- 
"nie godnym pożałowania; mieszczą 
się one w lokalach zupełnie nie- 
odpowiednich, pozbawione są po- 
-mocy naukowych, -nie korzystają 
z dotacji rządów stanowych itp. 

Obraz szkolnictwa  'amerykań- 
skiego, nakreślony na podstawie 
urzędowych nawet Źródeł, nie wy 
gląda doprawdy bludująco. Trud- 
no się temu dziwić wiedząc, jaką 
politykę prowadzi rząd amerykań 
ski, wiedząc, że Iwią część bud- 
żetu amerykańskiego pochłaniają 
zbrojenia i wydatki na ujarzmie- 
nie innych narodów, 


W setną rocznicę Śmierci Chopina 


Przemówienie tow. premiera Cyrankiewicza 


i proł. Lwa Oborina na uroczystej akademii w Warszawie 


BETNĄ rocznicę śmierci Fryderyka Chopina złożony został 

hołd pamięci genialnego kompozytora na uroczystej akade- 

mii, która odbyła się w dniu 17 bm, w sali Państwowej Fil- 
harmonii. Akademia połączona była z aktem wręczenia nagród laurea- 
tom IV Międzynarodowego Konkursu im, Fryderyka Chopina. Na uroczy- 
stość przybył Prezydent R. P. Bolesław Bierut, 


Obecni byli członkowie Rady Pań 
stwa — Roman Zambrowski i Wa- 
cław Barcikowski oraz członkowie 
rządu RP z premierem Józefem Cy- 
rankiewiczem, wicepremierem An- 
tonim Korzyckim i Marszałkiem 
Polski Michałem Żymierskim na 
czele. 

Przybyli również członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego akredytowa- 
nego w Warszawie z dziekanem — 
ambasadorem ZSRR Wiktorem Le- 
biedliewem na czele, 

Sala pięknie udekorowana flagami 
państw biorących udział w Konkur- 
sie Ohopinowskim była do ostatnie- 
go miejsca wypełniona. 

Dźwięki sonaty B-moll z marszem 
żałobnym, w wykonaniu przewodni- 
czącego jury IV Konkursu Chopino- 
wskiego prof. Z. Drzewieckiego roz- 
poczęły akademię. Po minucie ciszy, 
którą uczczono rocznicę zgonu naj- 
większego kompozytora polskiego, 
głos zabrał premier Cyrankiewicz. 

Twórczość Chopina — powiedział 
m in. premier — jest klasycznym 
przykładem oczywistej prawdy — że 
nie ma nieprzemijających, nieśmier- 
telnych, ogólnoludzkich wartośc: kul 
turalnych, które nie tkwiłyby korze 
niami swymi i ukształtowaną przez 
twórcę formą w narodzie, w jego 
przeżyciach i dążeniach. Tym bac- 
dziej te wartości stają się ogólno- 
ludzkie, jm bardziej są narodowe, 

Jak głęboko narodową była twór 
czość Chopina, dowodzi m. in. strach 
hitlerowskiego okupanta przed tą re 
wolucyjną i narodową muzyką. By- 
ła zakazana! k 

Charakterystyczne jest też, jak 


Polacy szukal w tej pełnej subtel- | szczególnej 


go.samego, z czego wynika siłą na- 
rodu — z ludu. 

I tak puste wówczas — rozbra 
Jające jak zawsze — były dźwię 
ki muzyki kosmopolitycznej, jak 
zresztą pustym, rozbrajającym, 
w gruncie rzeczy antynarodo- 
wym był nacjonalizm we wszy- 
stkich jego politycznych, spole- 
cznych į kulturalnych przela- 
wach, logiką swego rozkładu 
przerastający dziś w kosmopoli- 
tyzm, ` ; 

Trzeba było wielkiego prze- 
wrotu rewolucyjnego, trzeba by- 
ło obalenia monopolu politycz- 
nego i kulturalnego klas posia- 
dających, by wielcy twórcy kul- 
tury narodowej stali się własno- 
ścią całego narodu, a nie garstki 
klas posiadających, by dzieła Mi 
ckiewicza, Słowackiego. Chopina 
stały się udziałem nie tylko wą 
skiej elity intelektualnej — lecz 
najglębszym przeżyciem nalszer 
szych mas ludowych naszego na 
rodu. 

Napawa nas radością fakt wspa- 
niałych sukcesów na tym konkursie 
artystów kraju zwycięskiego socjali- 
zmu'i zwycięskiej socjalistycznej kul- 
tury — artystów Zw. Radzieckieso. 

Napawają nas dumą wspaniałe 
wyniki młodych artystów narodu, 
który wydał Chopina — narodu pol- 
skiego. Wyniki te cieszą nas tym bar 
dziej, że osiagnięcia naszych mło- 
dych artystów są w dużym stopniu 
wynikiem opieki państwa ludowego 
nad rozwojem kultury we wszystkich 
jej przejawach. 

Tak obchodzona jest dziś, w dniach 
wagi, setna rocznica 


ności muzyce — wzruszeń, dających | śmierci Chopina. 


siłe. Siła tej muzyki wynikała z te 


Gdy umierał, zdawało sie — dogo- 


rywała pod ciosami kontrrewolucjł 
Wiosna Ludów. Twórczość Chopina, 
świadomie czy nieświadomie była wy 
razem gromadzących się sił protęstu, 
zapowiedzią -zwycięstwa w przyszło- 
ści. Dziś realizuje się ta zapowiedź 
dawnych wolnościowych manifestów 
— w pełnej wiary w jutro pracy na- 
rodów Związku Radzieckiego — w 
krajach demokracji ludowej — w wy 
zwoleńczej rewolucji chińskiej — w 
walce o pokój i postęp wszystkich lu- 
dzi dobrej woli na całym świecie. 

Następnie przemówił laureat I 
konkursu chopinowskiego w roku 1927 
oraz wiceprzewodniczący jury IV kon 
kursu chopinowskiego, znakomity pia 
nista i pedagog radziecki, prof. Lew 
Oborin. 

W Związku Radzieckim kochamy 1 
czcimy Chopina. Muzyka jego roze 
brzmiewa na wszystkich estradach 
koncertowych naszego kraju, utwory 
jego stanowią podstawę nauczania w 
naszych konserwatoriach i 100-lecie 
jego zgonu szerokim echem odbija 
się w całym naszym kraju, 

Ostatni przemawiał wiceprzewodni 
czący jury IV konkursu chopinow= 
skiego, zna..y chopinólog angielski, 
autor doskonałej monografii o Cho- 
pnie, prof. Artur Hadley. 

Wspominając dziś Chopina — po- 
wiedział m. in. mówca — myślimy Z 
uczuciem i szacunkiem o kraju, któ- 
ry go wydał. Chopin i Polska — te 
dwa słowa pozostają złączone na wie 
ki. i są dla ludzkości symbolem od- 
wagi, kultury i poetyckiego piękna. 

Po przemówieniach nastąpił uroczy 
sty akt wręczenia nagród laureatom 
IV Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. Czołowym lau» 
reatom nagrody wręczył osobiście pre 
mier Cyrankiewicz, 


„Akademię zakończył występ lau- 
reatów: Haliny Czerny-Stefańskiej, 
Jerzego Murawlewa (w zastępstwie 
Belli Dawidowicz nie występującej x 
powodu choroby) oraz Barbary Hes- 
se-Bukowskie.j 
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Marian Wypych 


I sekretarz Widzęwskiego Komitetu Dzielnicowego PZPR 


” Podstawą organizacji partyjnej na 
Widzewie są trzy największe zakła- 
dy pracy — PZPB Nr 5, PZPB Nr 16 
i Wi-Fa-Ma. Nie wszystkie jednak 
"organizacja pracują jednakowo. Do- 
bra czy zła praca danej organizacji 
partyjnej natychmiast odbija się na 
stanie produkcji zakładu. Jaskrawym 
przykładem tego jest sytuacja na od- 
cinku produkcyjnym w dwóch zakła- 
dach Widzewa: Wi-Fa-Mie i PZPB 


Nr 5. 
Dobrze prącująca |. 
Organizacja Partyina 

Najlepszą organizacją partyjną, 
która w krótkim czasie potrafiła po- 
konać uciążliwe trudności, jest 
organizacja Wi-Fa-My. 100 członków 
Partii na ogólną liczbę 800 pracują- 
cych, ofiarnością i dobrą pracą po- 
trafiło zdobyć w fabryce poważanie. 
Zebrania odbywają się regularnie co 
dwa tygodnie. Porządek dzienny by- 
wa z góry ustalony, 

Właśnie Wi-Fa-Ma wprowadziła 
zwyczaj, który stał się tradycją, że 
przed zćbraniem oddziałowym zbiera 
się, dla opracowania porządku dzien- 


nego, egzekutywa oddziałowa z przed 
stawicielem organizacji partyjnej. 

Zagadnienia nigdy nie są stawiane 
przypadkowo, W pierwszym rzędzie 
uwzględniane są sprawy produkcyj- 
ne danego oddziału, 

Wi-Fa-Ma posiada tylko 20, ale z 
prawdziwego zdarzenia  agitatorów. 
Znajdują się wśród nich: Kazimierz 
Pikała, odznaczony Sztandarem Pra- 
cy, Stanisław Marusik, Edmund Stu- 
dzienny i wielu innych. O pracy tych 
SPOR należało by osobno napi- 
sa 

W wyniku tej sprawnie prowadzo 
nej pracy partyjnej Wi-Fa-Ma może 
się szczycić nieprzeciętnymi sukcesa- 
mi produkcyjnymi. Już w początku 
września Wi-Fa-Ma zakończyła plan 
roczny i wypełnia swe zobowiązania 
majowe. 


Niedomagania PZPB Nr 5 


W odróżnieniu od Wi-Fa-My w 
PZPB Nr 5 sytuacja była i wciąż 
jeszcze pozostaje niezadowalająca. 
Gdzie leżą przyczyny tego niepo- 
myślnego stanu rzeczy? Chcąc być 
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Majster - racjonalizator 


Wiemy 
borykają się zakłady pofńczoszni« 
cze z powodu braku igieł do ma- 
szyn kolonowych. 

Państwowe Zjednoczone Zakła. 
dy Przemysłu Pończoszniczego nr 
1 w dużej mierze pokonały te 
trudności dziękł majstrowi-racjo= 
nalizatorowi, zatrudnionemu w od 
dziale czwartym, tow. Niebrzy- 
dowskiemu. 


Tow. Niebrzydowski wpadł rm ! 


pomysł przefrezowania „głów” na 
igły z łnnej pódziałki, których 
jest duży zapas. Pomysł swój za- 
stosował już 1 dzięki niemu czte» 
ry maszyny, kotonowe dotychczas 
skazane na przymusowy postój: 
obecnie pracują. 

Należy podkreślić że każda ma 
szyna posiada 24 „głowy”', a prze 
irezowanie jednej z nich w pre» 


z jakimi „trudnościami _ 


cyzyjnym warsztacie ślusarskim 
kosztowałoby 3 tysiące zł, Ozna 
cza to, że tow. Niebrzydowski o- 


prócz uruchomienia czierech ma- 
szym przyczynił się również do 
zaoszczędzenia 288 tysięcy zł. 


Zjednoczenie dwóch fabryk metalowych 


( W. tychrdniach odbyło się walne 
_ zebranie dyrekcji, kierownictwa i 
robotników b. Łódzkiej Fabryk: Ma 
szyn Jedwabniczych oraz b. Fabryki 
Maszyn 'Tkackich. Zebranie poświę- 
cone zostało omówieniu szczegółów 
komasacji-tych dwóch zakładów. 


Po odczytaniu zarządzenia o koma 

sácj: oraz zarządzenia, ustanawiają- 
cego nowy skład dyrekcji 00. 
Jabłkiewicz, nowy naczelny dyre- 
ktor, w sposób jasny i zwięzły zazna 
jomił okeenych z planami į przed- 
sięwzięciami na najbliższy okres na 
szej nowej zjednoczonej faoryśi, 
Od 1 stycznia 1950 roku fabryka 
nasza wchodzi w posiadanie przy- 
dzielonych jej zabudowań oraz tere- 
nów sąsiedniej dotychczasowej fa= 
bryki tlepu i gazów palnych „Wa- 
gnera”. Już z dniem 2 stycznia xoz- 
poczęte zostaną w nowych pomiesz- 
czeniach prace przygotowawcze przy 
montażu maszyn. 

Fabryka zajmie się produkcią ma- 
szyn dla sztucznego włókna i stanie 

anana 


r4 robotnika 
kierownikiem oddziału 


Ostatnio w Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 37 
wysunięto dotychczasowego robotai- 
ka drukarn:, ob. Kasperczaka, na sta 
nowisko kierownika oddziału. Ob. 
Kasperczak pochodzi z robotniczej 
rodziny. Od szesnastu już lat pra- 
cuje jako drukarz. Przez cały CZAS 
swojej praktyki drukarskiej ob, Ka- 
sperczak dążył do uzyskania grun- 
townej wiedzy fachowej, Nie wystar 
czyły juź mu wzadomości, jakie 2d0- 
był w drodze doświadczenia swej 
pracy. Zaczął studiować pimie facho 
wą Iteraturę i to wydało mu się 
zbyt mało, postanowił więc wstąpić 
do szkoły włókzertniczej, Dość długo 
czekał ten uparty robociarz na moż- 
liwość dostania się do szkoły... 
Wiadomo, w Polsce sanacyjnej dla 
takich miejsca nie było, 

Wreszcie w Polsce Odrodzonej pra 
pnieniom jego stało się zadość. Po 
zakończeniu działań wojennych przy 
stępuje do pracy, a jednocześnie 
wstępuje do szkoły włókienniczej, 
którą kończy z celującymi wyn:ka- 
mi i dyplomem mistrzowskim. 

-Kierownictwo Zakładów oceniło 
pracę ob. Kasperczaka. Obecnie žo- 
stał on kiezownikiem oddziału dru- 
karmi. 

Wierzymy, że ten wytrwały i twar 
dy robotnik całkowicie zda egzamin 
na nowej swej placówce, a oddział, 
którym kieruje, stanie się jednym z 
najlepszych w naszych zakładach. 

Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny „Głosu* 
z PZPW Nr 37. 


— 


- 


się jedną z najpoważniejszych fā- 
bryk tego typu w Polsce, 
H. Bogusławski 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z Łódzkiej Fabryk: 
Maszyn Jedwabniczych 


szczerym należy otwarcie powiedzieć: 
przyczyny znajdują się w nas sa- 
mych, w dzielnicowej, podstawowej 
t oddziałowej organizacji partyjnej. 

PZPB Nr 5 od dłuższego czasu bo- 
rykają się z wielkimi trudnościami 
produkcyjnymi. Najgorzej sytuacja 
przedstawia się w przędzalni amery* 
kańskiej. Chociaż egzekutywa orga- 
nizacji podstawowej wiele poświę- 
ciła uwagi przędzalni, wyników do- 
tychczas jeszcze nie ma. 

Co prawda, zebrania partyjne or- 
ganizacji oddziałowych odbywają się 
regularnie raz na dwa tygodnie — je 
dnakże osią tych zebrań nie są by- 
najmniej sprawy produkcyjne, Tro- 
chę lepiej przedstawia się położenie 
przędzalni egipskiej, natomiast bar- 
dzo źle jest w amerykańskiej, gdzie 
pracuje wiele młodych prządek. Or- 
ganizacja oddziałowa poświęciła zbyt 
mało uwagi temu zagadnieniu nie do 
ceniając, że sprawa opieki nad mto- 
dzieżą w przędzalni, decydować mo- 
że o realizacji zobowiązań produkcyj 
nych i dlatego obecnie powinna stać 
się osią zainieresowań organizacji 
partyjnej. 

Organizacja oddziałowa, podobnie 
zresztą, jak i podstawowa w nawale 
bieżącej pracy ogólnopolitycznej za- 
pomina o codziennej pracy organi- 
zacyjnej w oddziałach. Kiepsko rów- 
nież pracują grupy partyjne. Poczy- 
nania grup mało co jeszcze odbiega- 
ją od pracy dziesiątek. Grupowi ogra 


niczają się najczęściej tylko do ścią 


gania składek członkowskich. Grupy 
nie przejawiają żadnej inicjatywy, 
Jest to brak, występujący zresztą w 
pracy wszystkich organizacji partyj- 
nych naszej dzielnicy. Również grue 


E | py agitatorów nie zostały w Wimie 
: | odpowiednio zaktywizowane. Wresz- 


cie jedną jeszcze przyczyną złej pra- 
cy „Piątki Bawełnianej” zj brak 
współpracy między organizacją od- 
działową a ZMP. Pomimo to, że 
sprawę ' Ścisłego powiązania z m?o- 
dzieżą dotychczas stale umieszczano 
na porządku dziennym egzekutywy 
partyjnej — nie widać jeszcze ant 
kaj łpracy, ani opieki nad młodzie- 


2 
Plan pracy grup partyjnych 
Komitet Dzielnicowy , zdaje sobie 
sprawę z tych niedociągnięć 1 usiłuje 


«usunąć istniejące trudności—przede 


wszystkim likwidując. braki wystę- 
pujące w Wimie. Wraz z egzekuty- 
wami oddziałowymi opracowujemy 
konkretny plan pracy grup partyj- 
nych. a) F 

W myśl tego planu grupowy musi 
być dokładnie obznajomiony z sytua 
cją na swym odcinku produkcyjnym. 


mANAKORERRUREUREDARDARZWOWEZWNNZWRUNESZOCRNEZRNPOŻONNNDNKOOWNNNOWKONNSNYDOSZAONENNORNKUŁOUNONECGTY 


w PZPB Nr ca wre i 
Klub Racjonalizatoró 


powstał 


Za przykładem innych fabryk zà- 
kłady „Bawełnianej Siódemki" zor< 
ganizowały u siebie Klub Wynalaz- 
ców i Racjonalizatorów, Przewodn:= 
czącym klubu został dyrektor teth- 
niczny, tow, Chmielewski. Członka= 
mi zarządu są: zastępca klerownika 
przędzalni tow. Rzepecki, dyr. nacz. 
tow. Trzęsowski, majster Stefański 
z komisarz oszczędnościowy ob. JE- 


ottoa 
aê 


„09200000000000 


KI min 


rzykowski. 


Zarząd Klubu rozesłał deklaracje 
wszystkim pracownikom, którzy wy 
kazali się już pracą twórczą, lub 
zdradzają chęć wzięcia udziału w ru 
chu racjonalizatorskim. W poszcze” 
gólnych oddziałach wywieszono ogło 
szenia oe powstaniu klubu, Walne 
zebranie odbędzie się 29 b. m. 

(5am) 
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my zmienić styl pracy partyjnej 


Czego nas uczą niedociągnięcia „Bawełnianej Piątk 


Cała głupa winna znać braki produk 
cyjne oraz sposoby usunięcia tych 
braków, W grupie partyjnej istnieje 
podział pracy. Sekretarz organizacji 
oddziałowej będzie utrzymywał ści- 
słą łączność z przewodniczącym ZMP 
i wraz z nim ma likwidować trudno* 
ści występujące w danym oddziale. 
Przędzalnia w znacznej większości 
zatrudnia młode prządki. Przeszkole- 
nie tych prządek i pomoc w ich wy- 
chowani stały się w obecnej sytua- 
cji ważnym zadaniem w pracy orga- 
nizacji partyjnej, Przędzalnia Wimy 
dostarcza przędzy dla wielu fabryk— 
przędzy w złej jakości — o tym mu- 
simy pamiętać. 

Ostatnio zdołaliśmy uaktywnić gru 
pẹ  agilatorów - przędzalników. W 
związku z brakami satyny Nr 68 — 
agitatorzy rozwinęli poważną działal 
ność. Niektóre młode prządki tłuma-, 
czyły, że złą jakość powodują zbyt 
szybkie obroty maszyn. Agitatorzy 
wykazali na przyk! sie dobrze pra 
cujących prządek, przy tychże o- 
brotach można wytwarzać dobrą przę 
dze. Starali się także przekonać do- 
świadczone prządki, że uświadomie- 
nie oraz wyszkolenie młodych przą- 
dek leży w ich własnym interesie, 


- Komitet Dzielnicowy, Egzekuty- 
wa KD, organizacje podstawowe 
i oddziałowe naszej dzielnicy ma- 
ją przed sobą jeszcze wiele pracy. 
Uporamy się z tym wszystkim, je- 
śli nar. się uda usamodzielnić od- 
działowe organizacje, uaktywnić 
grupy partyjne i agitatorów — u- 
bojowić, nakreślić ściśle plan ich 
pracy, a przede wszystkim, dosto- 
sować styl pracy wszystkich na- 
szych ogniw do uchwał II Plenum 
KC PZPR. j 
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„Nie dla psa kiełbasa” 


Trudno, proszę was, zrozumieć, co sobie właściwie rozmaite przysłowia, 
porzekadła tudzież tzw. powiedzonka upatrzyły, jeśli chodzi o tak miłe 


i sympatyctne stworzenie jak — pies. 


Owszem, przyznaję, mówi się często 


gęsto. pieseprzyjaciel człowieka, lecz jednocześnie odrazu „psy się wie= 


sza* na tym przyjacielu. 


słyszymy: pogoda pod zdechłym psem. 


Warunki atmosferyczne nie dopisują — zaraż 


Coś się nam nie podoba — poe 


wiadamy: to jest psu na budę lub psu na buty, Chcemy się n kimś wye 


razić w sposób lekceważący: pies z nim tańcawał — mówimy. 


W ogóle — 


z wielkim nadużyciem w stosunku do T owarzystiwa Przyjaciół Zwierząt tus 
dzież Towarzystwa Kvnologicznego „sobaczy się" przy pomocy ww. mi= 


tego tudzież pożytecznego zwierzęcia 
nościach życiowych. 


daleko! 


przy rozmaitych oliazjąch i okolicze 


A w iluż wypadkach posuwa się obrazę psu zbyt 


Jest np. we Francji pewien jegomość nazwiskiem Jules Moch. Już 
wiem: powiecie — prawicowy „socialista“, minister, ostatnio — kandydat 


na premiera. A robotnicy francuscy 


mówią o nim inaczej. Ani „socjali- 


sta" ani „minister“, po prostu -— przepraszam za wyrażenie — „krwawy ` 


pies", 


Oczywiście, określenie wybitnie obraźliwe. 


Dla psa, naturalnie. 


Znam, słotco duje, rozmaite i liczne odmiany tych stworzeń, ale żadnemu 
z przedstawicieli tego gatunku — nie wyłączając tzw, kundli — nie po- 
dobna uni w połowie nawet przypisać tych „szlachetnych cech”, jakimi 
odznaczu się monsieur Jules Moch. Bo to i „służenie na dwóch łapkach“ 
dzień i noc imperializmowi amerykańskiemu i niesłychany zmysł prowo= 
katorski i zdrada i niezmierny fałszi głód krwi (robotniczej) przechodzą- 


cy we wścieklizną faszystowską... 


Łudził się nieborak Moch, że przydomek ludowy („krwawy pies") nic 
mu w karierze ministerialnej nie zaszkodzi. Zwłaszcza, jeśli chodzi o ostat- 


nie rozpaczliwe próby skompletowania gabinetu we Francji. 


Jeszcze w 


niedzielę buńczucznię poszczekiwał na konferencji prasowej: „dziś alba 


jutro będę miał nowy rząd. 
miera — Jules Moch“. 


Narazie mogę wymienić tylko nazwisko pre- 
W. poniedziałek atoli po południu okazało się; 


że nici.z teki premiera i skompletowania gabinetu, Główna tego przy= 
czyną była właśnie olbrzymia fala protestów mas ludowych, mających dość 
„krwawego psa”, którego polityka służy „psu na budę, a którego mo- 


rale znajduje się pod t.zw. „zdechłym 


psem". 


Reakcyjna burżuazja francuska musiała „uwzględnić* trudności, które 
uniemożliwiają kandydaturę Jules Moch'a na premiera, wysuwując na 
stanowisko premiera innego kandydata nie lepszego zresztą gagutka niż 


Moch. Co się tyczy pana Mocha to 


oczywiście będzie nadal służył stsym 


panom z zapałem „twściekłego psa", jeno już bex „kiełbasy”, jaką stano" 


wi „posuda“ pierwszego ministra. , 


u 
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Co nowego 


w Związku Budowlanych 


Wyniki ostatniego zebrania aktywu związkowego 


Ostatnie zebranie aktywu zwiąż- 
kowego (członkowie Radi Zakłado- 
wych i mężowie zaufania) Związku 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Budowlanego, poświętone było 
całkowicie sprawom organizacyjnym. 
Omawiano więc takie zagadnienia, 
jak praca świetlic, szkolenie zuwo* 
dowe, praca klubu sportowego, bu- 
dowa Domu Związkowego i inne. 

Jak wynika z przebiegu obrad, 
sprawozdawczość jest jedną ze Sia- 
bych stron w poczynaniach Związku. 
Poszczególne Rady Zakładowe mne 
poczuwają się do obowiązku składa= 
nia sprawozdań Zarządowi. Wskutek 
tego Zarząd nie zawsze jest w toku 
spraw, którymi żyją ogniwa związko 
we. 

W związku z tymi niedomagania* 
mi, Zarząd Związku postanowił spe- 
cjalnie wydelegować jednego z funk 
cjonariuszy dla ścisłego powiązania 
się z Radami Zakładowymi i bez- 
pośredniego zapoznania się z ich dzia 
łalnością. Może w ten sposób Rady 
Zakładowe przedsiębiorstw budo- 
wlanych poczują się bardziej zw'ą- 
zane z Zarządem i usuną braki wy- 
stępujące w ich pracy. 

A jest ich wiele. 5 

Mężowie zaufańia nie przejawia- 
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ją do tej pory żadnej działalności. 
Nie ązują się nawet z obowiąz= 
ków pobierania opłat członkowskich. 
Przewodniczący Rad  Zakładowych 
przedsiębiorstw budowlanych nie 
zrozumieli jeszcze w całej pełni wiel 
kiego znaczenia, jakie w pracy związ 
kowej odegrać może uruchomienie 
tak szerokiego aktywu żwiązkowego. 
Drugim poważnym niedociągnię= 
ciem jest słabe zainteresowanie się 
pracą Świetlicową. Wieczory stają 
się coraz dłuższe, a w świetlicach u 
budowlanych jest pusto i głucho 
"To lekceważenie potrzeb kultural- 
nych szczególnie dotkliwie odczuwa 
młodzież, stanowiąca bardzo poważ- 
ną część kadr budowlanych. Nie wy 
starczy jej tylko klub sportowy. 
Zresztą i ten klub również nie roz- 


wija się w dostatecznej mierze, Dla 
ożywienia jego działalności nuleżało 
by pozyskać nowe zastępy członków 
przez organizowanie kół sportowych 
przy zakładach pracy. Zaopatrzenie 
„ich w konieczny sprzęt riie powinno 
napotykać na trudności, gdyż w ra= 
mach akcji socjalnej są na ten cel 
przeznaczone specjalne fuńdusze, 

, Po omówieniu sprawy Kas Zapo- 
mogowo-Pożyczkowych, które muszą 
powstać jeszcze w tym miesiącu w 
każdym przedsiębiorstwie budowla» 
nym, liczącym ponad 40 pracowni 
ków, oraz sprawy budowy Domu 
Związkowego, rozpoczęła się dysku- 
sja, Wyniki jej podsumował ow. 
Król, po czym zebranie zakończono 
odśpiewaniem: „Międzynarodówki“, 

i 5 K. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Co uzyskałem na partyjnym kursie 


Gdy rozpoczęliśmy naukę w Łódz- 
kiej Szkole PZPR byli wśród nas to- 
warzysze z uniwersyteckim wykształ 
ceniem byli jednak i tacy, którzy nie 
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Zamieszczamy dziś podobizny 
tkaczy, o których ostatnio nieraz 
już wspominaliśmy. Są to bowiem 
kierownicy zespołów tkackich, któ 
re we wrześniu osiągnęły najlep- 
sze wyniki pod względem ilości 1 
jakości produkcji. W ubiegłą sobo- 
tę na uroczystości, która odbyła 
się w Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Włókniarzy, zespoły 


te otrzymały za swą pracę wysokie 
nagrody pieniężne. 

Oto tow. Bańkowska z PZPB 
Nr 6, której zespół zdobył 70.000 zł 
nagrody. Tow. Bańkowska już 25 
lat pracuje jako tkaczka. Od chwili 
wyzwolenia wyszkoliła w „Baweł- 
nianej Szóstce” 68 tkaczy. 

Drugi z kołei tow. Wesołowski 
z PZPB Nr 3 — wraz ze swym ze- 


społem zdobył drugą nagrodę w 
wysokości 50.000 zł. Czteroosobo- 
wy zespół „jak jeden mąż” obie- 
cuje zdobyć jedno z pierwszych 
miejsc w odbywającym się obec- 
nie wielkim konkursie. 

Następna podobizna przedstawia 
tow. Helenę Michalak, także z 
PZPB Nr 6. Zespół tow. Michalak 


zdobył czwarte miejsce, 
30.000 zł nagrody. 

Piate miejsce uzyskał tow. Woj- 
ciech Balcerzak z PZPB Nr 7, który 
utworzył pierwszy zespół konkur- 
sowy w Polsce, 

Przypominamy, źe trzecią z ko- 
lei nagrodę zdobył tow. Marczykow 
ski z PZPB Nr 2, którego zdjęcie 
zamieściliśmy niedawno. 


a z nim 


posiadali prawie żadnego przygoto- 
wania. Do tych „ostatnich należałem 
i ja, Toteż jednym nauka przycho- 
dziła łatwiej, innym trudniej — lecz 
wszyscy z równym zapałem przystą= 
piliśmy do pracy. Stopniowo coraz 
jaśniej zaczęliśmy pojmować cele, o 
które walczy nasza Partia i zadania, 
stojące przed nanyi — członkami tej 
Partii. Ów skromny na razie zapas 
wiedzy, który przyswoiliśmy sobie na 
kursie, otworzył nam oczy Í umożli- 
wit zrozumienie siły i znaczenia nau 
ki marksizmu-leninizmu. Stało się 
dia nas oczywiste, że tylko w opat- 
ciu o tę naukę zdołamy skutecznie 
walczyć z wrogami postępu i przeko 
nywać ludzi niezdecydowanych, aby 
stanęli w szetegach świadomych bus 
downiczych lepszej przyszłości, 

Podstawowe wiadomości x dziedzt 
ny  materialistycznego pojmowania 
dziejów przekonały nas, iż aby nie 
zbłądzić w polityce, trzeba być mar- 
ksistą, trzeba żyć w stałym kontak- 
cie z nauką Marksa, Lenina i Stali- 
na, 

Pragnąłbym podkreślić, Że towa» 
rzysze wykładowcy w Łódzkiej Szkó 
le PZPR nie szczędzili wysiłków przy 
wypełniania swego wdzięcznego, śle 
zarazem i trudnego zadania. Szcze 
gólnie tow. Maria — wykładowczyni 
w miojej grupie nie żałowała czasu, 
dokładała wszelkich starań i powta- 
rzała częstokroć swój wykład tak dłu 
go, aż stał się on zrozumiałym dla 
wszystkich słuchaczy. 

Jestem wdzięczny Partii za okaya- 
ną mi pomoc w kształtowaniu i wzbo 
gaceniu mego światopoglądu. 

S. Zakrzewski 


cuczestnik kursu w Łódeźiay 
` Szkole Partyjnej) 
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Nie, trzeba było zbyt długo przeko wsi, wśród których głoszono, że „na- 
nywać chłopów z Wilkowice, że w| wet nie dojdzie do zasiewu, bo się 


spółdzielni produkcyjnej będzie im 
lepiej. Może podziałał tu w przeci- 
wieństwie do innych terenów fakt, 
że Wilkowice posiadają piękne tra- 
dycje zmagań z uciskiem, walki z 
dziedzicem, który 'tu ze „swymi“ 
ludźmi obchodził się szczególnie bru 
tulnie i bezwzględnie, Niewątpliwie 
wpłynęło i to, że ludzie ci, żyjący na 
3—5 ha, uzyskanych z reformy rol- 
naj, wciąż jeszcze siedzą w czwora- 
kach, a inwentarz trzymali w po-fol 
warcznych zabudowaniach, zaś pole 
mieli znowu gdzieś daleko, na in- 
nym skraju wsi. 

Najbardziej jednak oddziałał chy- 
ba na tych ludzi przykład kolektyw 
nych gospodarstw widzianych ma U- 
kralnie przez delegację wilkowie- 
kich chłopów, ż braterska, przyjazna 
pomoc robotników, którzy tym by= 
tym fornalom lub parobkom życzli- 
wie pomogli w znalezieniu nowej 


drogi. 


Pierwszy wspólny siew 


Wilkowice: — spółdzielcza wieś pro 
dukcyjna w powiecie rawskim — za 
kończyła już siewy jesienne. Pierw- 
sze siewy na wspólnej gospodarce. 
Tierwsze siewy, przeprowadzone już 
nie ręcznie, lub z pożyczonym Ko- 
niem, za którego trzeba było pła- 
cić „odróbki”, ale przy pomocy siew 
ników. 

Wzięły w łeb wszelkie bzdurne í 
rłośliwe plotki, głoszące wszem Wo- 
bec, że „teraz toście już przepadli”, 
że „będzieta mieć wspólne żony, 
wspólny kocioł, i wszyscy pospołu 
stamtąd jeść będzieta". Plotk: te za- 
kończyły żywot równie niesławnie, 
jak powstały. Szczerze i szeroko 
"śmieją się z plotek nie tylko Celniak 
czy Lasota, Dąbrowski lub Juraś, 
ale również siedzący na „swo:ch" 
morgach gospodarze «z sąsiednich 


kłonicami pozabijają, jak tylko trak 
tor wyjedzie w pole", 


Tow. Antoni Sójka 
mówi 

Tow. Antoni Sójka — przewodni- 
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Wilkowicach — wodząc palcem po 
plan:e gruntów spółdzielni — pokazu 
je nam jak to podzielono cały obszar 
przynależny do spółdzielni — (300 
ha ziemi w tym 260 ornej) na ziemię 
I-go, Il-go i Ill-go gatunku. 

— Zasialiśmy na blisko 70 ha psze 
nice oryginalną wysokolitewską, ży- 
to włoszanowskie oryginalne i pet- 
kus pierwszy odsiew. 

A teraz przystaąpimy do podory- 
wek, no i zimą chcemy oczyścić dwa 
stawy z roślinności twardej a na wio 
snę je zarybić. 

Długo jeszcze opowiadał przewod- 
niczący spółdzielni o swych planach, 
o płodozmianie, który przyczyni się 
do wżrostu plonów, o pasiece, którą 
trzeba będzie założyć, o Domu Lu- 
dowym, który w przyszłym roku sta 
nie; 

— Tak, czasy się zmieniły — mó- 
wi tow. Sójka. 


Dwanaście nowych 
domów 


Przy szosie od strony Rawy stol 
12 nowych domów. Na tle czwora- 
ków i „gospodarskich“ chałup, kry- 
tych słomą, wyglądają wspaniale ze 
swymi jasnymi, dużymi oknami, z 
czerwieniącą się dachówką, Każdy 
z nich zawiera na parterze 2 pokoje 
z kuchnią i komórką orąz sypialnią 
na pierwszym piętrze. Dokoła każde 
go domku rozciąga się działka przy- 
zagrodowa {75 arów). Wkrótce zosta. 
ną dobudowane 2 budynki inwen- 


Wielki atlas filmowy. ZSRR 


Wytwórnie radzieckich filmów na- | z produkcją rolną. 


ukowych przystąpiły do Win se 
rii krótkometrażówek, p. t. „Podróż 
wzdłuż i wszerz Związku Radziec- 
kiego". Plan, opracowany przy bez- 

współudziale wybitnych 
geografów radzieckich, obejmuje 
150 filmów krajoznawczych, które 
składać się będą na „Wielki Atlas 
Filmowy ZSRR”. 

Atlas ów' roztoczy przed oczyma 
widzów młodych ż starych, Rosjan i 
Kirgizów, piękno nautry Związku 
Radzieckiego. Zapozna on widza z 
bogactwami nautry Rosji: górnic- 
twem węglowym, produkcją nafty 4 


Celem powyższej sertj filmów, jest 
zapoznanie publiczności radzieckiej, 
w sposób atrakcyjny i dostępny dla 
wszystkich, z bogactwami naturalny 
mi kraju, oraz z charakterystycz- 
nym dla poszczególnych okolice pej- 
zażem. Chodzi o to, aby odzwiercie- 
dlić w formie pelnej piękna i poezji, 
radykalne przemiany, jakie dokona- 
ne zostały dzięki ujarzmieniu przy- 
rody przez technikę i wiedzę socjali 
styczną, aby uwypuklić charakter et 
nograficzny różnych okolic ZSRR, ży 
cie, zwyczaje i obyczaje ich miesz- 
kańców. 


„Literatura Radziecka“ 
(Numer 3-ci z września) 


Numer trzeci „Literatury Radzie: 
ckiej* (z września) przynosi piękną 
powieść A. Gonczara pt. „Zlata Pra 


ha“ (Złota Praga). Jest to trzecia 
część słynnej trylogii tegoż autora, 
stanowiąca jednak odrębną całość. 
Powieść tłumaczyła M. Dolińska, 
wiernie oddając piękno stylu słynne- 
go radzieckiego autora. 

A. Makarow omawia „Rok poetyc- 
ki“ Związku Radzieckiego, rok, któ: 
ry przyniósł szereg wartościowych po 
ematów epickich, odtwarzających ży 
cie narodów radzieckich w catym je 
go bogactwie i krasie. Poeci radzióć 
cy opiewają w pięknych strofąch 
życie kołchozów (,„Kołchoz Bolsze- 
wik” — Grabiczewa) życie budów- 
niczych potężnych zapor wodnych, 
dróg i mostów (A. Kuleszow — 
„Nowe łożysko”). 
ematów Rahima, Isakowskiego, 
Szczypaczewa, Tichonowa i całej ple 
gady twórców — stali się robótnicy, 
ich ideały i praca. 

Artykuł Makarowa jest bogato 
ilustrowany przekładami fragmen- 
tów omawianej poezji radzieckiej. 

M, Kuzniecow i B. Kuszelew w 
artykule pt. „Nowi ludzie“ dają czy 
telnikowi całą galerię radzieckich 
postaci powieściowych, które spoty- 
ka się na każdym miejscu w rozle- 
głych krajach ZSRR. 

Numer wrześniowy „Literatury 
Radzieckiej" zawiera również. odbitkę 
mzedówienki Konstantego Simono- 
wa o Puszkinie oraz wnikliwy ár- 
tykuł W. Nieustrojewa o wielkim pro 
kaiku duńskim Martinie A, Nex0. 


Bohaterami po” 


Dział recenzji książkowych, bogata 
kronika kulturalna i szereg wspania- 
łych ilustracji dopełniają całości mie 
sięcznika, który znalazł w Polsce 
dziesiątki 
telników, 


tysięcy wdzięcznych czy” 
Cena numeru—70 zł. 
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Bardzo miły i sympatyczny kon- 
ċert. Pod każdym wzgłędem. Do- 
tyczy to zarówno wyboru, jak i u- 
kładu programu i jego wykonania. 

Rozpoczęto koncert. od pełnego 
wdzięku „Divertimenta* mało zna- 
nego polskiego kompozytora. Nie- 
stety, program bliżej nie informo- 
wał publiczności co do utwo- 
ru, jak i jego twórcy. Nie wie- 
le zresztą w ogóle o Janiewiczu 
można się „na poczekaniu” dowie- 
dzieć. Warto jednak uprzytomnie 
sobie, że należy on do nielicznych 
w końcu XVIII wieku skrzypków 
wirtuozów 1 kompozytorów. 

Feliks Janiewicz, urodzony w 
1761 r., a zmarły w 1830 r. był we 
dług współczesnej notatki — „W 
kompozycji uczniem Haydna". Wy 
emigrował do Szwecji, gdzie stwo- 
rzył liczne swoje kompozycje, jak 
np. Koncerty skrzypcowe, oraz Do- 
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tarskie, staną hidhi, zapłoną w po 
'kojach żarówki elektryczne, a w nie ' 
długim czasze rozlegną się i głośniki, | 
zainstalowane w chałupach. 


jest — i za kilka dni mieszkańcy 
nędznych czworaków przeniosą sę 
do swych nowych mieszkań. 

— Oj, skończy się to nasze biedo- 
wanie, — mówi tow. Helena Laso- 
ta. 


— Bo widzicie, towarzyszu, jak 
był deszcz, to jedyne bezpieczne i su 
che miejsca znajdowały się pod sto- 
łem. Łóżka jednak pod stół nie 
zmieścisz!.,, 


Ludzie opętani robotą 


Wraca z pola TOW. LASOTA. O- 
czy ma silnie zaczerwienione. To od 
popiołu nawozu) bo pracował w po- 
lu podczas silnego wiatru. 


— On to nawet w nocy krzyczy: 
wio. wio! jakby go onętało — przy- 
gaduje mężowi tow. Helena. Nie dla 
tego, by go ganić. ale tak sobie, zwy 
czajnie, po babsku, aby trochę pola- 
mentować. 


* + < 


JÓZEF DZIK liczy blisko 50 lat. 
W folwarcznej hierarchii zajmował 
poślednie stanowisko, był zwykłym 

pastuchem, ale juź wówczas znany 
był z tego, że zawsze stawał oko- 
niem. Dwa razy za to wyrzucano gó 
z pracy. Przystanił do taj svółdziel- 
ni, ale z moćzatku spoglądał na to 
nieufnie. Nie łatwo było go przeko- 
nać, że ten świat zewnetrzny, który 
dla chłopa był równoznaczny z uci- 
skiem. drwiną «+ wyzyskiem. że to 
miasto przynosi mu coś dobrego. Jed 
nakże { on uległ wreszcie, gdy przy- 
patrzył się trochę robocie na „wspól 
nym“, i oto teraz można było wi- 
dzieć wvsokiego, stwego Dzika „dwo 
rusa z dziada pradziada* jak to nie 
schodzac z pola wyrywał wprost rę- 
kami chwasty z zapuszczonego pola. 


TOW. CEŁNIAR jest przewodni- 
'czącym TI grnpy produkcyjnej (gru- 
pa produkcyjna obrabia część pola 
mp. żytnio-ziemniaczaną, lub pszen- 
no-buraczaną). Wtajemniczył nas w 
arkana swej wiedzy. 


— To jest całkiem proste, to wspól 
ne obrabianie ziemi, choć na począt- 
ku wydawało się to bardzo trudne. 
My, obrabiamy na przykład Il-zą 
grupę ziemi. Mieliśmy do zasianza, 
jesienią powiedzmy 15 ha. Oblicza- 
my więc ile ludzi w ciągu ilu dni po 
winno przy tym pracować, a każdy 
z nas zna się na tym i nikt tu nie 
może „kantować“, I oto mamy ro- 
boczo-dniówkę. 


Za ten obszar dany nam do obrób 
ki w całości, wspólnie, całą grupą 
odpowiadamy. Będziemy więc mogli 
współzawodniczyć z drugą grupą w 
walce o zwiększenie wydajności, o 
skrócenie czasu obróbki. Podobnie 
rozdzielamy inne prace. Oczywiście 
nie zawsze to jest takie proste. 


Łatwiej przeorać odwieczne mie- 
dze, niż ludzką psychikę : choć Wil 
kowice idą śmiało ku lepszej przy- 
szłości (wygląda to jak frazes, a jed 
nak tak jest) to jednak w tym mar- 
szu nie wszyscy dotrzymują kroku. 
Są tacy, jak stary Kaczorowski czy 
Milczarek, lub Lasota, którzy mają 
już po 80 i więcej dni obrachunko- 
wych. (a tych jest większość), Są jed 
nakże inni, jak Zofia Studniarkowa, 
która jeszcze nie wyrobiła jednego 
dnia 6brachiinkowego. Oczywiście 
gdy przyjdzie do podziału dochodu 
nieroby będą sam: skarżyć się na 
swoje lenistwo a dobrze pracujący 
gospodarze otrzymają nagrodę za 
swe trudy. 


Fakt ten winien być sygnałem do 
wzmożonej pracy, do dalszego samo 
kształcenia i pogłębiania swej świa- 
domości, 
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pularne wówczas tria smyczkowe 
(a la Haydn). 

Jeden z jego najmniej znanych 
utworów — Janickiego „odgrzebał” 
Andrzej Panufnik, nadając mu bar 
dżo wdzięczną formę zewnętrzną. 
Nie skomplikowane to „Divertimen 
to" o miniaturowych niemal roz- 
miarach, nieźle zresztą wykonane, 
przypadło do gusłu wypełniającej 
salę pó brzegi — publiczności. 

Znacznie trudniejszy jest umie- 
szczony jako druga część koncertu 
popularny poemat symfoniczny Zy 
gmunta Noskowskiego — „Step”. 
Tutaj orkiestra wykazała nie mały 
postęp w stosunku do sezonu ubie- 
głego. Mamy prawo liczyć na to, 
że poziom i zgranie naszej orkie- 
stry będą się stale podnosić. Syste 
matyczna praca i wysiłek dyrygen 
ta WŁ. Ormickiego idą wyraźnie 
po tej linii. 

Najważniejszym punktem nie- 


go Światu stoją już 
piętrowe bloki, pokryte dachem. 
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Trzeba wzmóc 
czujność 


ie do wiary, co? A jednak tak| Kiedy przyjechaliśmy do Wilko- 


wic, kilkunastu ludzi stało wokoło 
traktora, który „nie chciał puścić — 
skry“. Wczoraj — w ruchu — wpro- 
wadzono go do garażu, a teraz coś 
się zatkało. Jak się później okaza- 


ło, zapomniano zamknąć oliwę, no i 


zalała motor. Nastąpiło to wskutek 


zapomnienia. Ale mogło to być rów- 


nież z innego powodu. Wynika z te- 
go, że konieczna jest najdalej posu- 
nięta czujność wszystkich chłopów, 
a zwłaszcza organ:zacji partyjnej. 


Bogacze wiejscy i ich pomocnicy 
by 
szkodzić młodej spółdzielni 1 starają 
się wykorzystać mogącą się nadarzyć 


mają wiele powodów do tego, 


sposobność, 


I jeszcze jedna sprawa. Nie wy- 
starczy słać siewnikiem i orać trakto 
rem a nawet stosować płodozmian. 
Trzeba już teraz zwrócić uwagę na 


konieczność wprowadzenia najnow= 
szych metod w uprawie į hodowli. 


I dlatego obok podnoszenia poziomu 


ideologicznego członków spółdzielni, 


słuszne będzie, jeśli się zwróci uwa- 
gę na szkolenie zawodowe. Wycho- 
wać trzeba hodowców, nasienników, 
drobiarki itp, a wówczas Wilkowice 
wkroczą w nową erę, a jej miesz- 
kańcy będą żyli w dobrobycie. 


Józef Śmisiana 


W ubiegłą niedzielę zaroiła stę Trasa W—Z w Warszawie tysiącamt 
młodzieży polskiej, która wzięła liczny udział w marszo-biegach jee 


siennnych. j 
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Gonb bie Dom PZPR 


Do końca listopada cztery bloki staną pod dachem 


Na placu, który do niedawna 
pokrywały gruzy zburzonych do- 
mów, wyrasta w szybkim tempie 
siedziba KC PZPR. Jeszcze rok 
temu usuwano stąd stare funda- 
'menty. Obecnie od’ sprogs" ‘Nowe 

wa Ar A 


Od strony Muzeum zakończono 
również budowę dwóch bloków 
i obecnie robotnicy na wysoko- 
ści 6 piętra przygotowują się do 
betonowania dachów. 

W blokach od strony Muzeum 
i Nowego Światu są już zakła- 
danr instalacje oraz rury do cen 
traliogo ogrzewania, które będą 
umieszczone w sufitach i podło” 
gach, Podłogi zostaną pokryte 
warstwą korka w celu tłumienia 
odgłosów. 

Budynek Centralnego Domu, 
składający się z 4 bloków zosta- 
nie w stanie surowym ukończony 
do końca listopada. Do tego ter- 
minu wszystkie bloki będą już po 
kryte dachem, oraz zaopatrzone 
w okna, aby. można było w okre- 
sie zimy kontynuować prace we- 
wnątrz gmachów. 


Racjonalizacja 
i współzawodnictwo 


Robotnicy załogi "Centralnego 
Domu, liczącej 460 robotników 
kod boze szereg ulepszeń, któ 

z powodzeniem stosowane są 
na budowie: m.in. majster war- 
sztatowy ob. Strzębiński wynalazł 
i skonstruował żuraw, który pod 
nosi w górę długie elementy bu- 
dowlane, nie mieszczące się do 


Trzeci Poranek Symfoniczny w Filharmonii 
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dzielnego poranku symofnicznego 
był koncert fortepianowy E-moll 
w wykonaniu młodej, duże nadzie- 
je rokującej pianistki Anny To- 
karczykówny. 

Grę jej cechuje — mimo młodego 
wieku — już pewna dojrzałość. Wi 
doczna- jest również wyraźna, a 
konsekwentna praca lewej ręki, 
Techniczne* opracowanie. znać na- 
wet w drobnych szczegółach. 

Dobrze się stało, że Dyrekcja. Fil 
harmonii pozwoliła młodej artystce 
na zmierzenie swych możliwości. 
Wyszła ona z tej próby zwycięsko. 
Pamiętamy ją zresztą z ubiegłego 
sezonu, gdy na licznych audycjach 
dla młodzieży wykonywała z suk- 
cesem Wariacje fortepianowe 
Areńskiego z towarzyszeniem or- 
kiestry. Od tej pory zaznaczyły się 
w grze Tokarczykówny duże postę 
py. Przypuszczamy, że usłyszymy 
ja swoje raz w sezonie bieżącym. 
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windy. Robotnik Zacharzewski 
usprawni obsługę piły tarczowej. 
Podmajstrzy Sobala zastosował 
sanki, którymi wywozi się z głę- 
bokich wykopów duże kamienie 
oraz skoństruował wyciąg me- 
chaniczny do transportu ziemi z 
wykopów fundamentowych. 

Murarz Brysiak zastosował no- 
wy, bardziej racjonalny sposób bu 
dowy słupka międzyokiennego. 
Nowy system budowania słup- 
ków, daje duże oszczędności w 
materiale i czasie pracy, ponadto 
zmienia korzystnie wygląd zew” 
nętrzny słupka oraz znacznie uła 
twia pracę murarzowi. Nie po- 
trzebuje on teraz odrąbywać wy- 
stających części cegieł, ale po- 
przez racjonalny ich układ budu 
je słupki z całych cegieł. 

Dzięki współzawodnictwu, w 
którym bierze udział 82 proc. za- 
łogi oraz racjonalizatorstwu, pra- 
ce nad budową Centralnego Do- 
mu postępują szybko naprzód mi 
mo, że odczuwa się znaczny brak 
robotników, zarówno wykwalifi 
kowanych, jak i niewykwalifiko” 
wanych. W tej chwili do pełnego 
stanu zatrudnienia brakuje 200 
ludzi. Przy większej ilości robotni 
ków można by jeden AŚ Rida 


l 


przy: obecnym stanie załogi wy* 
konuje się w trzy tygodnie, wy» 
'konać w ciągu 8 dni. 


Trudności d osiagniecia 
Oo w pracy partyjnej _ | 


Organizacja partyjna na tere 
nie Centralnego Domu nie skupia 
wszystkich członków Partii zae 
trudnionych na budowie. Robot 
nicy zatrudnieni przy pracach po 
mocniczych, które okresowo zwią 
zane są z pracą przy budowie 
Wspólnego Domu, należą do orga 
nizacji partyjnej przy swoim 
przedsiębiorstwie (jak np. przed 
siębiorstwo kanalizacyjne czy 
inne). Jednakże organizacja par 
tyjna poprzez masówki, referaty 
i odczyty mobilizuje do wydajniej 
szej pracy całą załogę. Wszyscy 
członkowić Partii biorą udział we 
współzawodnictwie, 


Żywą działalność na terenie bu 
dowy przejawia organizacjaZMP. 
W dobrze zaopatrzonej świetlicy, 
wyposażonej w pianino, bibliote- 
kę, stoły ping-pongowe i gry towa 
rzyskie, odbywają się kursy dla 
analfabetów, na które uczęszcza 
20 robotników, 


s Zofia Sadkowska 


WY? 


Wiedza na usługach 
==. ochrony pracy 


OZ 


Dziesiątki doświadczalnych zakła- |nienia z dziedziny ochrony pracy, — 
dów naukowych w Związku Radzie-|Niektóre z nich zależą bezpośrednię 


ckim opracowują 
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MŁ, 


Chciałbym jeszcze odnotować 
trafny wybór kompozycji „na 
bis", Naddatkiem tym były śliczne 
„Tańce szkockie”, również ślicz- 
nie zagrane, 

W grze Tokarczykówny łatwo 
zauważyć „niezwykłą troskę, aby 
nie uronić najmniejszej nawet nut 
ki z tekstu wykonywanej kompo- 
zycji, a równocześnie, aby oddać— 
w granicach swoich możliwości — 
maksimum intencji kompozytora. 
Reastimując: szczerze witamy nowy 
talent na naszym łódzkim terenie. 
Wydaje się, że wybrana i kultywo 
wana (widać to) przez Tokarczy- 
kównę droga i metoda solidnej pra 
cy, jak również  bezpośredniość, 
prostota i zapał, z jakim do swej 
sztuki podchodzi, sprawią, że stop- 
niowo zdobywać będzie ona coraz 
to wyższe stopnie rozwoju swego 
talentu, 

Bolesław Busiaktewicz 


BS 


specjalne zagad: |od Centralnej Rady Związków Zawo- 


dowych. 


Instytut Ochrony Pracy w Świerd- 
fowsku opracował metodę całkowite" 
go wyeliminowania gazu i kurzu w 
fabrykach wytwarzających alumi- 
nium. Ogromne wentylatory chłonne 


|redukują gromadzące się szkodliwe 


gazy do jednej piątej. 

Współpracownicy Instytutu Lenin: 
gradzkiego ułatwili pracę czyścicieli 
kotłów w elektrowniach, którzy do- 
tychczas musieli pracować w tem- 
peraturze sięgającej nieraz 60. — 70 
stopni, (4 

Uczeni omawianego Instytutu za- 
instalowali przenośny aparat wen: 
tylacyjny: który dwukrotnie obniża 
temperaturę w miejscu pracy i 10- 
krotnie redukuje ilość gorącego ku- 
rzu, 


Nowe aparaty stałe i przenośne 
pozwalają na wykrycie nawet nie 
wielkich ilości różnych gazów w po- 
wietrzu pomieszczeń fabrycznych, 
w szczególności zaś przy fabrykach 
produktów naftowych. 
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Kronika m. Kutna 


` KOMU WINSZUJEMY 
„©zwartek, dnia 20 października 
| __ 1949 r. 
Dziś: Jana 
WAŻNIEJSZE TELEFONY. 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rad 
Narodowej e 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
7 — Walenta, Apteka 


89 — Polski Czerwony Krzyż| 


(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit, PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutrie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217, 


__ „LOS KUTNOWSKI 


„Przodownice społeczne — pionierkami lepszego jutra" 


Wzmocnimy obóz 


postępu 


i pokoji 


pogłębiając przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
stwierdził zjazd wojewódzki przodownic społecznych 


Niedzielna ' wojewódzka odprawa przodownic społecznych, któ- 
ra odbyła się pod hasłem „Przodownice społeczne — pionierkami 
lepszego jutra”, ujawniła, jak wiele zapału i zrozumienia swojej 
roli w dziedzinie uświadamiania szerokich mas kobiecych, posia- 
dają aktywistki ruchu kobiecego. Zebrane delegatki z całego wo- 
jewództwa, po wysłuchaniu referatu ob. Kowalskiej na temat: „Pra 
ca przodownice społecznych na tle obecnej Sytuacji politycznej”, 
poruszyły w ożywionej dyskusji aktualne problemy, wskazując 
na osiągnięcia Polski Ludowej i na niewątpliwe korzyści, wyhi- 
kające ze ścisłej współpracy ze Z wiazkiem Radzieckim. 


W Temaszowskim zamierzono 
powołać 300 przodownice społecz: 
nych. Zorganizowano do tej po 


Dyskutantki obrazowały anty- 
radzieckie nastawienie faszy* 
stowskich rządów sanacji w Pols 


„ce przedwrześniowej, wskazywały 


na wrogą propagandę, Sstraszącą 
Zw, Radz, j jako jaskrawy kon- 
trast=ną istotną rolę naszego So* 


| jusznika — obrońcy postępu i po 


koju. Obywatelką Rozpędek, de 
legatka z Radomska stwierdziła, 
że przodównice spoleczne na te- 
renie powiatu radomszczańskie- 
go starają się przenieść na teren 
wsi wszystkie prawdy o roli 
Związku Radzieckiego. Biorą one 
sobie za zadanie uświadomienie 
mas kobiecych, od których w 
wielkiej mierze zależy wprowa- 


dzenie socjalizmu i utrwalenie po 


koju. 

Ob. Zakrzewska z Tomaszowa, 
nawiązując do problemu demo- 
kratyzacji Niemiec, wnosi o wpro 
wadzenie na: teren pracy przo- 
downie społecznych tego zagad- 
ienia, 

Delegatki złożyły też sprawoz= 
dania z działalności w poszcze- 
gólnych powiatach, 


poziom i wyrobienie 


ry 160, kładąc nacisk bardziej na 
społeczne 
kandydatek, niż na ilość. 

Powiat skierniewicki posiada 
260 .przodownie społecznych. Od- 
prawy z nimi ujawniły koniecz- 
ność szkolenia ideologicznego i 
uspolecznienia. 

W Piotrkowskim wytypowano 
170 przodownie społecznych. Roz 
wijają one intensywną działalność 
w terenie, Niektóre z nich wcho 
dzą w skład komisji arbitrażowej, 
inne — członkinie kół przy zakła 
dach pracy — brały udział w wy 
jazdach ekip na wieś. Przodow* 
nice społeczne zorganizowały świe 
tlicę przy szpitalu w Piotrkowie, 
a także bufet dła rekrutów. 13 ko 
biet weszło w skład komisji re- 
wizyjnych spółdzielń, w 10 gmi- 
nach — 60 kobiet pracuje w Gmin 
nych Spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej, 

W Sieradzu wytypowano 260 
brzodowńie społecznych. Na te- 


O 


renie wsi jest ich 120. 

We wszystkich ośrodkach, przo 
downicami społecznymi są kobie- 
ty wszystkich zawodów. Są to 
robotnice fabryczne, kobiety wiej 
skie pracujace na roli, ekspedient 
ki ze sklepów, nauczycielki i in* 
ne. Wszystkie, a będzie ich 
niechawem w terenie wojewódz* 
twa 3 tysiące, mają jako na* 
czelne zadanie pracę. uświada- 
miającą. Praca ich prowadzona 
być musi nie od przypadku do 
przypadku, ale oparta na wytycz 
nych celowa i prowadząca do ce- 
lu. Świadomość odpowiedzialno 
ści za pionierską pracę uświada* 
miającą wśród szerokich mas, win 
na przyświecać tej awangardzie 
ruchu kobiecego. Że tak jest, że 
kobiety zdają sobie z tego sprawę 
świadczy rezolucja, powzięta na 
odprawie wojewódzkiej przodow 
nio? społecznych. Mówi ona 
między innymi: „Przez wytężoną 
pracę wzmacniać będziemy front 
Obrońców Pokoju, ze Związkiem 
Radzieckim na czele i budować 
lepszą przyszłość dla swej ojczy* 
zny i mas pracujących całego 
świata. — Przez pogłębienie świa 
domości kobiet i pogłębienie przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, wzmoc* 
nimy obóz demokratyczny, który 
zapewni trwały pokój i zaprowa* 
dzenie ustroju sprawiedliwości 
na całym świecie". 

Postanowiono w okresie Mie- 
siąca Przyjaźni Polsko-Radziec* 
kiej przeprowadzić w terenie 20 


Na marginesie obrad 


 TerenowegoKomitetuWspółzawodnictwa 
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Pracy 


węzła kuitmowskiege 

Eey Współzawodnictwo pracy jest ruchem bardzo żywym i ogar 
niającym coraz to szersze rzesze pracowników różnych zawodów 
i specjalności. Ogromna żywotność tego ruchu stawia ciągle no- 
we problemy, nowe zagadnienia. W związku z tym. mechanicz- 


ne traktowanie jakichkolwiek przepisów wywiera- 


częstokroć 


szkodliwy skutek. Zdarza się bowiem często, że na zapytanie lu- 


dzi, którym zdaje się, iż przy końcowych 
pokrzywdzeni, odpowiada się: trudno, 


obliczeniach 
takie są przepisy. 


zostali 
I na 


tym koniec. Tego rodzaju postępowanie nić jest słuszne, Należy 
wszystkich zapoznać z przepisami, wykazać ich celowość i słusz- 
ność, W ten tylko sposób uniknie się przykrych nieporozumień 


na przyszłość. 

Na marginesie obrad Terenowe 
go Komitetu  Współzawodnictwa 
Pracy przy oddziale mechanicz- 
nym węzła kutnowskiego nasuwa 
ja się nam następujące uwagi: 

Pierwsza z nich to konieczność 
unikania ogólnych sformułowań, 
jak np.: prezes koła ZZK zaapelo- 
wał o punktualność i walkę z nie 
róbstwem. Słusznie! Jeśli fakty 
takie istnieją, stwierdzenie ich 
jest nieodzowne. Ale to jćdnak 
jest mało. Trzeba szukać konkret 
nych wypadków, wskazywać na 
ich przyczyny, wskazując jedno- 

_cześnie na sposoby ich uniknię- 
cia, Nie wolno się wstrzymywać 
od używan'a nazwisk ludzi, któ- 
rych praca czy działalność spo- 
łeczna zasługuje na uwagę. Słusz- 
nie czyniono w ostatnim numerze 
gazetki ściennej, wymieniając na 
zwisko pracown ka, którego zacho 
wanie sę w czasie służby narażało 
ludzi na niebezpieczeństwo. Po- 
stępowanie tego rodzaju na pew- 
no przyczyni się do likwidacji nie 
róbstwa i niepunktualności, 

Rzeczą Komitetu jest również 
głęboka analiza wszystkich u- 
wag, wskazujących ną przyczyny 
hamujące osąganie dobrych wy- 


Liga Kobiet 


w „Tygodniu Zdrowia” 


Tsgoroczny „Tydzień Zdrowia “ 
poświęcony był matce i dziecku, 
W zwiążku z tym żywy udział w 
zorganizowaniu szeregu imprez 
wzięły członkinie Ligi Kobiet. 
Udział kutnowskiego oddziału Li 
qi Kobiet zaznaczył się przez oTt- 
ganizowanie aktualnych pogada- 
nek na temat pielęgnacji niemo- 
wlat, higieny ciąży i higieny oso 
bistej. Pogadanki te były wygła- 
szane w izbie dworcowej (prowa- 
doznej przez LK.) oraz w wielu 
gminach pow, kutnowskiego. _ 


ników we współzawodnictwie. 

Obecny na zebraniu przodow- 
nik pracy, ob. Kazimierz Jatczak, 
zwrócił uwagę na złą jakość mate 
riału przeznaczonego na pierście- 
nie uszczelniające, tłokowe i su- 
wakowe. 

W podobnym wypadku nie moż 


. ze + - 7 
| na się ograniczyć do apelu pod 
adresem administracji, 


żeby dała 
lepszy surowiec. Tutaj trzeba do- 
kładnie zbadać, dlaczego dostar- 
czany materiał nie posiada dobrej 
jakości. Przecież ma to wpływ na 
współzawodnictwo, na wyniki o- 
siągane w tym ruchu. 

Takie podejście do zagadnień 
współzawodnictwa przez człon- 
ków Komitetów Terenowych po- 
zwoli na upowszechnienie tego ru 
chu i wciągnięcie do niego wszy* 
stkich pracowników, co z kolei 
przyczyni się do przedterminowe 
go wykonania planu 3-letniego, 
ha co szczególną zwracał uwagę 
sekretarz organizacji podstawo- 
wej, tow. Paczek, 

Jeszcze jedna uwaga odnosząca 


się do sposobów redagowania pro 
tokółów z posiedzeń Komitetów, 
które są ważnym dokumentem z 
jego działalności. X 

Oto jeden krótki ustęp: „Po 
krótkiej dyskusji ob. Walczak 
Jan, nakreślił pracę poszczegól- 
nych Komisji i wskazał kilka nie 
dociągnięć na naszym terenie, któ 
re w najbliższym czasie zostaną 
usunięte*. - À 

Czytając protokół nasuwa się 
pytanie, co to były za niedociąg- 
nięca i w jaki sposób postanowie 
no je usunąć. Uwzględnienie tych 
momentów w redakcji protokólu 
wydaje się nam konieczne, Cho- 
ciażby po to, że staną się one nau 
ką i doświadczeniem dla przysz- 
łych Komitetów, 


| specjalnych odpraw dla przodow- | 


nic społecznych, które z kolei 
prawdę o Związku Radzieckim 
przeniosą dalej. 

Zebrane na odprawie uchwali- 
ły wysłanie depesz do Antyfaszy” 
stowskiego Frontu Kobiet Radziec 
kich, na ręce przewodniczącej Ni= 
ny Popowej, do Demokratycznej 
Organizacji Kobiet Chińskich 4 
do Kobiet Demokratycznej Repu* 
bliki Niemieckiej, 

Odprawa wojewódzką przodow 
nie społecznych jest jeszcze jed- 
nym przyczynkiem do zdania so- 
bie sprawy, że w budowie ustro 
ju socjalistycznego musimy brać 
udział wszyscy, a niemały wkład 
dać winna kobieta, wychowaw* 
czyni przyszłych pokoleń. 


(Sigma) 


Sladem naszych artykułów 


Lekarze - dentyści 
przyjmują w różnych 
godzinach > 

W związku z notatką, zamiesz- 
czoną w „Głosie Kutnowskim* 
z dnia 5 października. pt. „Czytel- 
nicy piszą’ ze strony.  Ubezpie- - 
czalni Społecznej otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie: 

„W wymienionej notatce pord- 
szona była sprawa przyjmowania 
ubezpieczonych przez lekarzy den 
tystów. Mianowicie, Czytelnik 
stwierdził, że godziny przyjęć są 
niekorzystne dla ubezpieczonych, 
ponieważ wyznaczone zostały tyl 
ko w godzinach przedpołudnio* 
wych. Stan taki spowodowany zo. 
stał przejściowymi trudnościami, 
a mianowicie chorobą jednego 
z lekarzy dentystów. Obecnie spra 
wa ta została całkowicie unórmo 
wana w ten sposób, źe chorzy 
mogą zgłaszać się we wszystkich 
prawie godzinach dnia. M 

Lekarz dentysta, ob. Czajko- 
wski, przyjmuje w godzinach od 
10 do 14 i od 16 do 19. Drugi zaś 
lekarz dentysta ob. Racinówska, 
w godzinach od 12 do 14,- 


Powstają nowe Koła 


Gospodyń Wiejskich 


Trzeci etap współzawodnictwa 
pracy, jaki wprowadzono pomię- 
dzy poszczególnymi oddziałami Li 
gi Kobiet, bardzo uaktywnił dzia 
łalność Ligi.  Współzawodnictwo 
na odcinku pracy społecznej skie- 
rowało w wielu wypadkach prace 
naszych aktywistek na zupełnie 
nowe odcinki przede wszystkim 
zaś na odcinek wiejski, Stwierdzić 
trzeba, że dotychczascwe osiągnię 
cia Ligi Kobiet w naszym mieście, 
udział jej członkiń we wszystkich 
pracach społecznych, organizowa- 
nie uroczystości, akademii i wie- 
czorków, czy też udział w „Tygod 
niu Zdrowia“ stwurzyły Lidze Ko 
biet jak najlepszą opinię, Jest ona 
zupełnie zasłużona, W każym 
bądź razie nie wolno poprzestać 
ną dotychczasowych sukcesach, 
działalność Ligi Kobiet musi być 
znacznie rozszerzona, szczególnie 
żywą musi się stać współpraca z 
Kołami — Gospodyń Wiejskich, 
Pierwszym objawem tej współpra 
cy był wyjazd na wsie 30 członkiń 
Ligi Kobiet w ümu 2 październi- 
ka, w efekcie którego powstało 
15 nowych Kół Gospodyń Wiej- 
skich. Należało by teraz tylko roz 
pracować właściwe formy współ- 
pracy z tmi kołami, Współpraca 
ta nie może być tylko natury for 
malnej, to znaczy udział w zebra 


w naszym powiecie - 


niach, wvsłoszenie jakiegoś odczy 
tu itp, — musi mieć ona charak- 
ter jak najbardziej wszechstron- 
ny, Powinna polegać na wskazy= 
waniu właściwych form pracy spo. 
łecznejj Wskazywanie chłopkom 
szerokiego wachlarza współczes- 
nych zagadnień, pokazywanie im 
sposobów zmierzających do u- 
sprawnienia pracy domowej, po- 
moc przy zakładaniu przedszkoli, 
dziecińców i żłobków — oto istot 
ñe i realne*formy współpracy, 

Najbardziej bezpośrednim ij. ko- 
rzystnym efektem tej współpracy 
winno być uaktywnienie jak naj- 
szerszych rzesz członkiń Kół Go- 
spodyń Wiejskich. Jak bardzo czę 
sto np, słyszy się, że w jednej z 
gmin wiejskich bardzo wydatnie 
pracuje jedna z kobiet, Chodæ 
jednak o coś innego, mianowicie 
ò to, aby o Kole Gospodyń Wiej- 
skich z tej samej miejscowości, 
można było powiedzieć, że całe to 
koło pracuje wydatnie, że ma swo 
je przedstawicielki w Gminnej Ra 
dzie Narodowej, Spółdzielni, w Ko 
mitecie Rodzicielskim, w komisji 
arbitrażówej itp. Z chwilą kiedy 
którekolwiek z Kół Gospodyń 
Wiejskich będzie w ten sposób 
pracować, można będzie powie= 
dzieć, że współpr:ca Ligi Kobiet 
z MKołami Gospodyń Wiejskich 
weszła na właściwe tory, 


(uktownie kutnowskie pracują całą parą 


W dniu 1 października cukro- 
wnie kutnowskie rozpoczęły 
kampanię. Po długich i staran- 
nych przygotowaniach maszyńy 
i kotły zdolne są dzisiaj praco- 


W powiecie kutnowskim 


powstają grupy hodowców i plantatorów 


Na początku bieżącego roku 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
postanowił przystąpić: do organizo 
wania grup hodowców i plantato- 
rów. Do końca 1949 r, miało ich 
powstać na terenie całegó kraju 


60.000, czyli co najmniej dwie róż- 


ne grupy w gromadzie. Do tej po. 
ry grup takich zostało zorganizo- 
wanych blisko 52.000, zrzeszają 
ce przeszło 90.000 chłopów małoi 
średniorolnych. 
" Na terenie powiatu kutnowskie- 
go w fej chwili jest już czynnych 
ogółem blisko 120 grup hodowców 
i plantatorów. Z tego najliczniej 
zrzeszyli się hodowcy trzody 
chlewnej. Stworzyli on; 28 grup, 
do których należy 465 członków. 
Również ij w innych powiatach 
i województwach ta gałaź hodow. 
li cieszy się największym powodze 
niem, bo zorganizowanych zostało 
tam około 20,000 grup z blisko 
300.000 członków. Rasą najchęt- 
niej hodowaną w kutnowskim jest 
W. B. A. (Wielka Biała Angielska) 
odznaczająca się dużym wzrostem 
i stosunkową łatwością tuczenia, 
Również liczna jest w naszym 
powiecie grupa hodowców bydła 
rogatego, która liczy 20 grup gro- 
madzkich z 333 członkami. Na dal 
szym miejscu pod względem ilości 
grup i jlości członków jest grupa 
hodowców pszczół, która posiada 
17 grup i 210 członków. Ilość ta 


jest stanowczo za mała. Trzeba 
stwierdzić, że dotychczas chłopi z 
powiatu kutnowskiego zbyt mało 
uwagi poświęcają tej gałęzi ho- 
dowli, tymbardziej, że rożwój 
pszozelnictwa w naszym powiecie 
jest bardzo ułatwiony, ze względu 
na dużą ilość sadów i łąk. Nie 
trzeba nikogo przekonywać o nie- 
wątpliwych korzyściach, płyną- 
cych z tej stosunkowo najmniej 
wymagającej prasy hodowli, Naj- 
gorzej przedstawia się w naszym 
powiecie sprdwa rczwoju racjonal- 
nej hodowli drobiu, Dotychczas 
grup hodowli drobiu powstało w 
kutnowskim zaledwie 5, skupiając 
69 członków. Trudno w tej chwili 
szukać przyczyn, ale najprawdo- 
podobniej leży ona po stronie sa- 
mych organizatorów i instrukto- 
rów ze Związku Samopomocy 
Całopskiej, . którzy sprawie tej 
zbyt mało poświęcili uwagi. 

Dość dobrze rozwijają się grupy 
plantatorów, obejmujące produ. 
centów buraka cukrowego, ziem- 
niaków, nasion selekcyjnych i ro- 
ślin oleistych. Wśród plantatorów 
roślin oleistych zorganizowanych 
zostało 10 grup z 91 członkami. 
Ogrodnicy powiatu kutnowskiego 
zorganizowali 6 grup z 78 człon- 
kami, grupy te obejmują hodow- 
ców warzyw i sadowników. 

Oczywiście, podane przez nas 
liczby nie sa ostateczne. Przedsta 


wiają one tylko stan, jaki jstnie- 
je w tej chwili, Już dzisiaj chłop 
mało į średniorolny zdaje sobie 
doskonale sprawę ze znaczenia 
grup hodowców i plantatorów. Po. 
zwolą mu one przy dobrze zorga- 
nizowanej ; dobrze pracującej 
grupie na podniesienie plonów i 
zwiększenie produkcji, 

Do najważniejszych obowiązków 
grupy hodowców czy plantatorów 
należeć będzie samokształcenie i 
pogłębianie wiadomości 
wych, wymiana doświadczeń po- 
między członkami grupy i 
szymi zespołami, celem usprawnie 


nia metod produkcji, sporządzenie 


planów produkcyjnych, zaopatrze-. 


nie członków grup w nawozy i na- 
sBiona i odpowiedni materiał ho- 
dowlany, następnie organizacja 
zbytu poprzez gminne spółdzielnie, 
„Samopomocy Chłopskiej, 

Oto pokrótce najważniejsze za- 
dania grup hodowców i plantato. 
rów. Dotychczasowe  doświaądcze- 
nia utwierdzą nas w przekonaniu, 


facho.|że chłopi mało i średniorolni po- 
wiatu kutnowskiego, rozumieją w 
więk-| pełni wartość i znaczenie, grup 
hodowców i plantatorów, 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI“ 
ty: 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowy: 


jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mra. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm  1l0zł 110zł — zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — zł 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych 


drożej. £ 
Od cen powyższych 


Ogłoszenia tabełaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


- 


a žil 
i świątecznych o 50 proe: 
"ee 


żadnych rabatów nie udziela się, Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 


druk ogłoszeń nie ponosi się ża 


dnej odpowiedzialności w” "- 


W związku z tym ogromnie wa= 
żnym. zagadnieniem stał się tran 
sport i dostawa. i 

W roku biężącym, dzięki do- 
brej organizacji pracy i racjonal 
nemu planowaniu, mie ma na 
tym odcinku żadnych zahamo- 
wań. Transport kolejowy, jak i 
R AAAS wywiązuje się do 

rze, , PTU Y 

Kutnowski punkt odbiorczy 
buraka cukrowego przeżywa ©- 
becnie okres majwiększej pracy. 
Plan dostaw wykonywany jest 
w 110 procentach. Codziennie 
około 20 wagonów kolejowych 
wysyła się do różnych cu- 
krowni. 

Dia usprawnienia akcji odbio 
ru, plantatorzy, którzy zawarli 
umowę z cukrownią Ostrowy, 
dostarczają buraki w piątki i so 
boty, zaś w pozostałe dni tvgod- 
mia dostarczają je plantatorzy 
z cukrowni: Dobrzeln, 

Obecny przy odbiorze buraka 
przedstawiciel Związku Planta- 
torów ob. Józef. Głogowski 
stwierdził, że wviątkowo duże 
zbiory wysokogatunkowego bu- - 
raka stały się możliwe, dzięki 
szęroko zakrojonej akcji instru- 
owania. oraz unowocześnieniu 
metod uprawy i produkcji. 


ME bez przerwy dzień i noc. 


Cmina Rdutów | 
wybudowala przeszło 
5 km drogi 


W roku bieżącym  mieszkańt 
gminy Rdutów wybudowali 5,12 
mtr. drogi o„twardej nawierzchni. 
Budowa drogi wykonana została 
całkowicie własnymi siłami i z 
własnych materiałów. Robociznę 
i kamienie dostarczono w drodze 
szarwarku. Kamień dowożony na . 
miejsce budowy, zbierany był na - 
okolicznych volach, i 


— a 


T 
Fhad * 
E _T PARYŻ. Z Nowego Jorku nad- 
| (chodzą sensacyjne wiadomości o 
dziwnej i tajemniczej chorobie, 
która zaatakowała  amerykań- 
, ski kontynent, Choroba polega 
| ona tym, se co najczarmejsy reuic- 
or cjoniści nawracają się gwałtownie 
> a. islam — z lą tylko różnicą, 
że podczas gdy prawdziwi mugut- 
_ manie odbywają pielgrzymki do 
< T s Mekki i Mediny — to taki „amery- 
'. kański arab“ czci i wierzy tylko w 
- Meding, 
~ Zakaźny ten proces chorobowy 
odzwierciadla się wyraźnie w 
Ay ostatnich komunikatach praso- 


wych, które donoszą, że sędzia 


N PAŃSTWOWY . ? 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
> Słowackiego pt. „Maria Stuart, w 
"nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 
> Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ml. 11 Listopada 21, tel, 150-36 


Lr Codziennie o godz, 19.15 doskonała 
z komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
~ lerów” z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


CYRK NR 1 
"(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
0 godz. 12, 16 i 19.30. 
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l ADRIA (Stalina 1) „Urwis Ga- 

wroche*; ceny biletów po 50 i 25 

$ zł — godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony od lat 8, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ja- 
sna Droga“ — godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
Zdrady* — godz, 18, 20; film dd- 
zwolony od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 44* — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20,21. 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Urwis Gawroche'* — godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Dni 4 
Noce“ — godz. 16, 18, 20; film do- 
zwolony od lat 7. , 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ja- 
sna Droga“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony od lat 14. 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
— „Harry Smith Odkrywa Amery 
ke“ — godz. 16, 18, 20; film dozwo- 
lony od lat 12. 


9 ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Stalowe Serca“ godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony cd 
lat 12. 


ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka * 
Miłość — godz. 18, 20; film də- 
zwolony od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) — dla mtc- 
dzieży „Młodzi Idą“ — godz. 16. 
„Ostatnia Noc“ godz. 18, 20; 
film dozwolony od lat 14. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — dla 

` młodz. „Świat się Śmieje” -— godz. 
16-ta. „Tragiczny Pościg” — godz. 
18, 20; film dozwolony od lat 18. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bokse- 
rzy” — godz. 18, 20; film dozwolo- 
ny od lat 7. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — gadz. 
16:30, 18.30, 20.30; film dozwolony 


od lat 14, i 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 

riowane Lotnisko“ — godz. 18, 18, 
, 20 film dozwolony od lat 7. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 15) — 

„Wilcze Doły* — godz. 16. 18.30, 


21; film dozowolny od lat 14, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
- nieczynne z powodu remontu. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 16) — 
„Wiłcze Doły“ — godz. 15, 17.30, 
20: film dozowolny od lat 14. 
ZACHĘTA Zgierska 26) — „Karie- 
rat — godz, 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozyoiony od lat 14, ~% 


Kino 


.. Epidemia 


MEDINA w New Jorku wezwa 
Denisa, gen. sekretarza. KP USA 
oraz 5 adwokatów è ozńnajmu, że 
dopuści się oni „przestępstwa 
zlekceważenia sądu* — wobec cze- 
go Dermis oraz adwokaci Harry 
Sacher i Richard Gladstein zosta- 
li skazani na 6 miesięcy więzienia, 
znany adwokat murzyński George 
Crockett į Issermon — na 4 mie- 
siące więzienia oraz adwokat 
Louis F. Mę Cabe — na 30 ani 
więzienia. A wszystko to dlatego, 
że w procesie 1l-tu przywódców 
partii komunistycznej odważyli się 
bronić ludzi, walczących o pokój 
i sprawiedliwość. 

Dziwni jacyś. są ci „amerykańscy 
muzułmanie" i to ich podejrzane 
bóstwo.. Wtajemniczeni _ rżeczo- 
znawcy twierdzą nawet, że cały 
| ten amerykański „islam“ — to li- 
pa, į ta ich słynna „Medina“ to 
i wcale nie owa muzułmańska Medi- 
na — a, po prostu — zwykła, po- 
spoliła Heine Medina — nie- 
bezpieczny paraliż — kompletny 
bezwład umysłowy. 

i Cz 
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WIĘKSZE WYGRANE 


57 LOTERI: 
1-szy dzień ciągnienia M-a] klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 13922 58104, 


Wygrane po 200.000 zł padły na. 
Nr Nr 58299 66467. 


Wygrane po 100.000 zł. padły na | 
Nr Nr 8098 10688 25054 34464 48371. | 
55600 75937 92716 95951. | 

4 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 16180 21290 29648 42219 72416 
36934 89407. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 288 875 38491 6504 10304 14763 
20896 22947 24272 26178 28422 30464 
355005 37089 41183 41905 43247 44105 | 
47851 52426 53935 54995 57410 57698 
58538 61419 61476 63338 68818 72261. 
14040 74884 75627 80745 85845 86291) 
86457 90288 97416 97787. 
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Mistrz i rekordzista ZSRR w 
o tyczce OZOLIN w czasie treningu. 


sportowcy 
swoim koncie 18 wyjazdów za gra 
nieę. W tym czasie bawili także w 

P - ZSRR sportowcy Łotwy, Niemiec 1; 
11.57 Sygnał czasu, 12,04 DZIEN- | Finlandii j 
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W okresie międzywojennym 

sportowcy radziec 
cy „byli mało znani za granicą, głó- 
wnie z racji nielicznych kontaktów 
sportowych z różnymi państwami 
Europy. Pierwszy występ na arenie 
międzynarodowej miał miejsce w r. 
1928. Wyjeżdzała wówczas drużyna 
piłkarska do Szwecji, Finlandii i 
Niemiec, gdzie spotykała się z robo” 
tniczymi drużynami tych państw, nie 
SE żadnego z tych spot: 
kań 


$| czternaście 


. 
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Sukcesy sportu radzieckiego 


mi“ , ruszyły 
„Spartak", „CDKA“, Torpedo" i in: 
ne, które w roku 1946 grały w Ju 
gosławii, Polsce, Albanii, Rumunii, 
Finlandii i Szwecji, odnosząc wszę 
dzie wspaniałę sukcesy. Ogólny sto 
sunek bramek w tych spotkaniach 
111:43 na korzyść piłkarzy radziec- 
kich — mówi sam za siebie, 

Lekkoatleci ZSRR wystąpili po 
raz pierwszy latem 1946 roku w Oslo 


U 


'lna mistrzostwach Europy, zdobywa- 


wając 6 mistrzostw Europy, 14 wi- 


.|cemistrzostw i 2 trzecie miejsca. 


ROK 1946 ROKIEM WIELKICH 


ZWYCIĘSTW. 
Rok“ 1946 był rokiem triumfu 
„sportu radzieckiego na arenie mię' 
jdzynarodowej. Łyżwiarze rozegrali 


spotkań międzynarodo: 
wych, wygrywając 11 i przegrywając 
trzy. Na zawodach tych świetna za“ 
wodniczka radziecka Karelina usta- 


„ |nowiła 2 nowe rekordy światowe. — 


4 w re 


skoku ; 


Następnie w latach 1924 — 1927 
radzieccy mieli już na 


rozgrywając spotkania w 


NIK POŁUDNIOWY. 1220 PRZER- |piłce nożnej, boksie i konkurencjach 
WA. 18.30 Program dnia. 13.35 Au- | narciarskich. 


dycja szkolna. 1400 „Ustawodaw= 
stwo ZSRR“, 14.15 (Ł) Komunikaty. |g 
14.20 (Ł) „Młodzież we współzawod- 
n:ctwie Pracy”. 14.25 (Ł) Muzyka po- 
ważna. 14.45 (Ł) Aktualności łódzkie, 
14.55 „Ballady, Legendy, Rapsodie“. 
15,30 „O krasnoludkach i sierotce 
Marysi“, 15.50 Muzyka rozrywkowa. 
1600 DZIENNIK POPOŁUDNIO= 
WY. 16.20 (Ł) „Trybuna radiosłucha 
cza”. 16.30 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 
16.50 Œ) „Serce można operować”, 
17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Re- 
portąż aktualny dla młodzieży. 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne”. 18.40 *„Wszechn:ca 
Radiowa kurs I — wykład z cyklu: 
„Nauka o Polsce i geogafia Polski". 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20,40 Muzyka rozrywkowa. 21:00 
Koncert Chopinowski w wyk. laure- 
ata Konkursu Chopinowskiego. 21.30 
„Historia literatury". 22.00 +. „Siedem 
dni sportu łódzkiego”. 22.13 (Ł) 
Omów. progr, lok, na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transm. z 
CZECHOSŁOWACJI, 23,00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Popularny koncert 
symfoniczny. 24.00 Zakończenie audy 
cji i Hyman. , 


spotkanią z czego 2 wygrali i 2 


Liezniej występowali sportowcy: Ta 


„|Wyjazd radzieckich koszykarek i ko 
P|szykarzy do Francji dał w wyniku 


14 zwycięstw na 14 spotkań. Na atle 


'|tycznych mistrzostwach świata w Pa 
firyżu fenomenalny „ciężarowiec* ra- 


dziecki G. Nowak ustanowił trzy no- 


$|we rekordy świata oraz zdobył mi- 


strzostwo świata w wadze półcięż: 
kiej, W słowiańskim turnieju bokser 


„jskim w Pradze Związek Radziecki- 


zajął  bezkonkurencyjnie pierwsze 
miejsce. Mistrz w wadze ciężkiej Ka- 
rolew znokautował wszystkich swo- 


||ich przeciwników, 


Pięściarze radzieccy w Warszawie 


Dzisiaj rano o godzinie 7.30 wyje | pięściarzy radzieckich. 


chali z Łodzi do Warszawy czterej 
pięściarze 


FRZA IB 
arenie międzynarodowej | 


drużyny piłkarskie |LEKKOATLECI ZSRR PODBIJAJĄ 


PARYŻ. 


Rok 1947 — to nowa seria wspa* 
niałych sukcesów sportu radzieckie- 
go. Już wiosną w dorocznym biegu 
naprzełaj, pisma „Humanite* w Pa- 
ryżu, biegacze radzieccy odnoszą 
wspaniałe zwycięstwo, zajmując w 
biegu kobiecym siedem pierwszych 
miejsc, a w biegu męskim dwa pier 
wsze miejsca, W kwietniu zapaśnicy 
zdobywają wicemistrzostwo Europy, 
ustępując miejsca Szwecji, która jest 
13-krotnym mistrzem Europy. 


KOSZYKARZE ZDOBYWAJĄ 
MISTRZOSTWO EUROPY, 

W maju w mistrzostwach Europy 
w koszykówce drużyna ZSRR zdoby- 
ła tytuł mistrza Europy: W lipcu dru 
żyna ZSRR zdobyła tytuł mistrza 
Europy w ciężkoatletyce. | 
Jesień przyniosła sukcesy piłkarzom 
i bokserom,Torpedo*, którzy w swym 
tournée po Węgrzech walcząc z naj- 
lepszymi zespołami nie przegrali ża- 
dnego spotkania, „Dynamo“ z Mo 
skwy pokonało w Sztokholmie i Go- 
eteborgu najlepsze zespoły Szwecji. 
Wreszcie piłkarze „CDKA“ wygrali 
w Pradze ze „Spartą. 

Bokserów radzieckich poznaliśmy 
na ringach Warszawy, Katowice i 
Gdańska. Zaimponowali nam i na- 
uczyli nas bardzo wiele. 


Wczoraj wieczorem termin przy 


łódzcy: Kargier, Debisz, |jazdu pięściarzy radzieckich nie był 
Jaskóła i Niewadził. Wyjazd pięścia- |jeszcze definitywnie ustalony. Przy- 
rzy łódzkich nastąpi ze względu na |jazdu 
spodziewany przyjazd do Warszawy |oczekiwać w tych dniach. 


Nowy Zarząd ŁOÓZ pływackiego 


pięściarzy radzieckich należy 


planuje intensywniejszą pracę 


lzieccy na arenie europejskiej i świa| W ubiegłym tygodniu odbyła się 


towej dopiero po zakończeniu osta 
jtniej wojny. Początek zrobili moskje- 
wscy 

stopadzie 1945 r.odwiedzili ojczyznę, 5! a e 
piłki nożnej — Anglię. Rozegrali 4! šli podkreślono takt, że pływacy łódz 
“a zre | CY wysunęli. się na czoło Związków 
misowali, W ślad za „Dynamowca: j Okręgowych w Polsce, zajmując o- 


„Dynamowcy”, którzy w li: 


Uwaga miłośnicy 


boksu! 

W najbliższych dniach na ła- 
mach naszego pisma ukaże się w 
odcinkach artykuł b. mistrza 
Europy w boksie Aleksandra Po 
lusa p. t. „W trosce o przyszłość 
boksu polskiego”, 

Polus był jednym z najlep- 
szych techników naszego pięściar 
stwa, to też uwagi jego dotyczą- 
ce metod treningu zainteresują 
niewątpliwie wszystkich  in- 
struktorów, trenerów oraz Szero 
kie rzeszę miłośników pięściar- 
stwa, i 


walne zebranie ŁOŻPŁ przy udziale 
przedstawicieli 7 klubów łódzkich, 
WUKF i ZMP. W sprawozdaniach u- 
stępującego Zarządu, oraz w dysku- 


becnie drugie miejsce za Śląskiem. 
Zadaniem nowego Zarządu będzie po 
większenie dotychczasowego dorob- 
ku sportowego w myśl wytycznych 
uchwały KC PZPR w sprawie Kul- 
tury Fizycznej i Sportu, Planuje się 
również szereg imprez o. charakte- 
rze międzyklubowym, międzymiasto- 
wym, oraz międzynarodowym. 


Skład nowego Zarządu ŁOZPŁ 
„przedstawia się następująco: prezes 
— mgr. Tadeusz Leśniewski, wice- 
prezes sport. — Henryk Kucharski, 
wiceprezes organ. — por. Franciszek 
Zaraś, wiceprezes Kult.-Ośw, — przed 
stawiciel ZMP, skarbnik—H. Kliomb- 
ka, kapitan sport. — Zbigniew Ku- 
ciewicz, sekretarz — Krystyna Ku- 
ciewicz, gospodarz—lstunajd Antoni. 

Członkowie Zarządu: Henryk Dłuż- 
niewski, Jan Zimniak, Wiesław Mer- 
chel, Zenon Bartczak, przedstawiciel 


ka Kuratorium Góralówna Jadwiga, 
oraz Fras. 

Komisja Dyscyplinarna: 
kurator Eug. Orlikowski, mgr. Kazi- 
mierz Chojnacki, Tadeusz Gołębiow- 
ski, Leon Kaleta. à 

Za zgodność 
Tad. Leśniewski 


Kolarki na start! 


w niedzielę ujrzymy 
wyścig kolarski kobiet 

Zarząd ŁOZŻKol. organizuje w nie- 
dzielę w ramach uroczystości zam- 
knięcia sezonu trzy wyścigi szosowe 
dla posiadaczy rowerów turystycz- 
nych, dla posiadaczy kart wyścigo- 
wych I dla.. kobietl 

Ten ostatni wyścig wzbudza zrozu 
miałe zainteresowanie. Musimy nad- 
mienić, że w ZSRR tego rodzaju wy- 
ścigi cieszą się wielką popularnością 
i gromadzą wiele zawodniczek. . 

Wyścigi.dla kobiet (6 km) i posia- 
daczy rowerów turystycznych (27 
km) dostępne będą również i dla nie 
stowarzyszonych. Meta wyścigów 
przy parku „Wenecja“ 


wicepro- i 


Mistrzyni Europy w biegach na 
i 200 m E. SIECZENOWA. 


WSPANIAŁY WYNIK DUMBADZB 

Rok 1948 i 1949 jest dalszym okre 
sem zdobywania sukcesów na arenie 
międzynarodowej, Do najlepszych 
wyników osiągniętych w tym czasie 
zaliczyć należy: rzut dyskiem zawor 
dniczki Dumbadze 53,25 m., skoki 
Czudiny 165 wzwyż i 578 w dal, 
pchnięcie kulą Sewrinkowej — 14,89 
m, skok w dal Kuzniecowa 750, Ozo 
lina o tyczce 430, wynik w dziesięcio 
boju Lippa, który wynosi 7780 pun- 
któw, rzut oszczepem Smirnickiej — 
58,41 m. s 


f 
ŁYŻWIARKI PRZYWOŻA Z NORA 
WEGII 12 MEDALI. 


W Kongsbergu (Norwegia) na mł 
strzostwach łyżwiarskich zawodnicza 
ki radzieckie zdooyły 6 złotych mæ 
dali, 4 srebrne . brąz*ae, 

Meez tenisowy ZSRR=W$sgry zat 
kończył się wynikiem 4:2 dla ZSKR. 

W Budapeszcie na Akademickich 
Mistrzostwach Świata 48  pieriwa 
szych miejsc zajęli spórtowcy ras 
dzeccy. Jedna zawolniczk: radziect 
ka Czudina zdobyła tam 8 meda:i. 

Na mistrzostwach świata i Europ 
w siatkówce oraz na Mistrzostwac 
Akademickich w Budapeszcie dru* 
żyny radzieckie zajęły pierwsze 
miejsca, í ' 


IMPONUJĄCY BILANS. 


Tak przedstawia się bilans osiągu 
nięć sporżowców radzieckich na are 
nie międzynarodowej — bilans na* 
prawdę imponujący. | 

Sport radziecki znajduje się na 
najwyższym poziomie sportu świato+ 
wego. Jeśli się zastanowimy, jak 
krótki jest okres rozwoju sportu w 
ZSRR i jakie olbrzymie rezultaty w 
tym okresie osiągnięto — «to przy= 
znamy, że wyniki te są wspaniałe. 
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Daleko od Moskwy 


Bandyta jest rozstrzelany, — odezwał się Batmanow. 


Seregin osunął się na poduszki. 


przyszłość. 


292 


drgały. 


— Po prostu kamień spadł mi z serca! — z ulgą west- 


chnął. I nagle znów stał się poważn 


y. , 


— Ja jestem winien wszystkiemu. Gotów jestem sta- 


nąć przed sądem. Proszę mi tylko dopomóc, towarzyszu 


Batmanow. 


— Czym mogę wam pomóc? 


— Proszę mnie nie wyganiać stąd! 


lić pracować dalej. Złożę przysięgę, 


moje życie tkwi obecnie w tej stacji pomp. 
A kiedy puścimy je w 
ruch, wtedy mogę pójść na rozstrzelanie. 

— Wierzę wam, — odpowiedział Batmanow, — wierzę 


wet widzę, jak maszyny pracują. 


dlatego, że trzeba już być zupełnie 


kiem, żeby pracując z dobrym kolektywem nie zrozumieć 
różnicy pomiędzy bogatym życiem korzystającego ze 
wszystkich praw pracownika, a nędznym losem przestę- 
pey, odepchniętym przez społeczeństwo. - Otrzymaliście 
ciężką lekcję, ale niechaj to posłuży wam nauczką. na 


obecnie w 
Proszę mi pozwo- 
że nie ucieknę. Całe 
We śnie na- 


sza. 


wy. 
„straconym człowie- 


rował sam 


zostawić na budowie, 


cach przeżytych w 


wał Kobzew. 


Nie można tak lekko pozbyć się przeszłości. 
Należy zwalczać jej przejawy zarówno u siebie, jak u in- 
nych. — Batmanow mileżał. — Sądzę, że mogę was po- 
za moja poręką. I proszę zrozu- 
mieć, że przyszłość człowieka niemal zawsze znajduje się 
w jego rękach. 

Seregin leżał, zakrywszy twarz rękami, ramiona jego 


Rozdział jedenasty 
ZINA WRÓCIŁA 


Aleksy nie powinien był widocznie jechać do Nowiń- 
ć ska, gdyż podróż ta nie wyszła mu na dobre. Po miesią- 
Seregin przerwał. Zainteresowany Batmańow spytał: 


krańcowym naprężeniu, 
sytuacji żołnierza po bitwie: 


Batmanow. 


znalazł się 
zamilkł huk 
dział, ucichły krzyki, a w uszach aż dźwięczy i drga ci- 
Aleksy dostał się w otoczenie, w którym panowała. 
cisza, gdzie niczego od niego nie żądano, o nie nie proszo- 
no, tak że stał się jakby zupełnie niepotrzebny dla spra- 
Pozostawiono mu wolny czas, którego w tej chwili 
wcale nie potrzebował. 

W tamtym okresie zarząd był niewielkim 
rozdzielczym, którym za pośrednictwem Greczkina, kie- 
Większość pracowników była na 
trasie, Działem Kowszowa, który pozostał na miejscu z 
bardzo uszczuplonym zespołem — z powodzeniem kiero- 
Po zatwierdzeniu projektu cały charakter 


pracy oddziału zmienił się zasadniczo — obecnie zajmo- 
wali się drobnymi planami, wykonywali zadania dla posz 
czególnych punktów. Technicznymi sprawami trasy kie“ 
rował z cieśniny główny inżynier. MG? 

Dlatego też nic nie interesowało więcej Aleksego w je- 


go oddziale. Kobzew, który pragnał zaznajomić naczel- 


po prostu: 


nika gruntownie z biegiem spraw oddziału, nie 


poznał go 


„ Aleksy był apatyczny, roztargniony, a nawet przygnę- 
biony. „Kobzew wiedział o wszystkich nieszczęściach, ja- 
kie nań spadły, i dlatego nie mógł się zdecydować, aby - 


go pozostawić samego. 

— Gdzie jest Pietka Gudkin ? 

— Na czwartym punkcie, Je 
kierownikiem robót, — odpowiada Kobzew starając się 
ukryć zdziwienie, że Aleksy, 
pamięć, pyta po kilka razy o to samo. 
- — Możebyś go zawezwał, jest mi potrzebny. 

— Już zrobione. Jutro Pietka tu będzie. 

Aleksy czekał, aż Kowszow odejdzie. A kiedy zostawał 


Jest teraz naczelnikiem — 


posiadający tak niezwykłą 


sam — robiło mu się jeszcze gorżej. W ciszy i osamotnie- 


aparatem 


niu jeszcze bardziej dręczyło się jego serce, pożerane 
tęsknotą. Stary Topolow — w ciężkim futrze o podniesio- 
nym kołnierzu, z szalikiem wokół szyi i czerwoną chuste- 
czką w ręce — taki, jak tamtego pamiętnego poranka — 
wstawał od stołu i szedł ku niemu. 
mowa. która utkwiła mu na zawsze w pamięci. < d.cn. 


Powtarzała się roz- 


<maaów 


